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GROŹBA WYBUCHU WOJNY NA BAŁKANACH 
^ a l k i w Grec j i—iskrą mogącą w y w o ł a ć ogólną p o ż o g ę . - Z a o s t r z e n i e 

stosunków pomiędzy B u ł g a r i ą a T u r c j ą 
Koncentracja wojsk tureckich na granicy bułgarskiej 

ip. Soija, 5 marca. 
0}(o. -H Minister spraw zagranicznych 
J | at ' ° W W e z w a l do siebie korespon-

w pism zagranicznych i oświadczył 
co n a s t ę p U j e r 

Wypadki, od % J y y ^ & d i k ^ rozgrywające się 
S^- 1 w Grecji k tórych centrum, jak 
k * c ' , przenosi się do graniczącej z 

™ią Macedónji i Tracj i greckiej 
I, . r e s«ią rząd bułgarski o tyle, o ile 

l c „w stanie 
SUSZYĆ POKÓJ NA BAŁKA-
i , NACH. 
| a r ) a jest za pokojem i dobremi sto-

r , l a m i
 2 sąsiadami i nie ma żadnego 

korzystania z trudności ani 
^Ij 5^'ększania. To jednak nie zwalnia 

0 < i obowiązku wzmocnienia czujno-
8 W e i na granicy i zwiększenia jej o-

1NY przez 
nie wewnątrz kraju 

wojskowych. 
oddziałów 

Te środki mają czysto obronny i zacho-,ny jest on z naszej strony z największą ani nie daliśmy, ani nie dajemy. Prasa, 
wawczy charakter i są całkowicie w (dokładnością i lojalnością. Niema przy- \ która śledzi naszą i cudzą pracę, powin 
zgodzie z prawem międzynarodowem. : czyn, któreby powodowały zmianę w 

Na zapytanie, czy prawdą jest, iż naszych stosunkach wobec naszej połud 
TURCY GRUPUJĄ WOJSKO NA jniowej sąsiadki Turcj i . 

GRANICY BUŁGARSKIEJ, i Niejasne jest mi wobec tego, dlacze-
p. Batołow odpowiedział: 'go przedsięwzięto ze strony rządu tu-

— Między Bułgar ją i Turcją istnieje i reckiego środki, o których jest mowa. 
t raktat przyjaźni. Jak prezes ministrów j Spodziewam się, że środki te jeżeli wo-
p. gen. Złatew wspomniał w ostatniem. gole są przedsięwzięte, nie są skierowa 
swem przemówieniu, t raktat ten nie ne przeciwko nam, albowiem znów po-
jest dla'nas czczem słowem. Wykonywa I wtarzam, powodu do podobnych rzeczy 

Francuskie okręty wojenne 
g » ł t i n a d o P i r e u s u 

Paryż, 5 marca. (PAT). we wschodniej części Morza Śródziem-
Dla zapewnienia ewentualne! ochro- nego, odpłynąć niezwłocznie do Pireu-

ny obywateli francuskich, minister ma- su. Pozateni dwa krążowniki szykują 
rynarki Pletrl polecił kontrtorpedowco- się do opuszczenia brzegów Prowaucii 
wi „Verdim" znajdującemu sie obecnie i udania się na wody greckie. 

na stwierdzić, eż chociaż część prasy tu 
reckiej zdradza wobec nas stosunek nic 
przyjazny. Prasa bułgarska zachowała 
największy spokój i nie dała się wciąg­
nąć w polemikę, która może rozdmu­
chać nienawiść między obu krajami. 

Na zapytanie, czy gen. Plastiras był, 
jak mówi wersja, w końcu stycznia i na 
początku lutego w Bulgarji? p. Batołow 
odpowiedział, że nigdy Piastirasa pod 
swem nazwiskiem w Bulgarji nie było. 
Czy nie był on pod fałszywem nazwi­
skiem, o tern nie wiemy. W każdym ra­
zie, gdyby obecnie chcia! on przedostać 
się z Bulgarji do Grecji, to nie będzie 
przez władze bułgarskie przepuszczony, 
gdyż rząd bułgarski nie chce przyspa­
rzać trudności grekom. 

N a r u t o * ' ^ 
5 dań 9° 9 . 

JWZYTA SIMONA W BERLINIE ODROCZONA 
, (p . Berlin, 5 marca. 
Pto Dziś w południe niemieckie 

z a k ł a d a j 
Wydaniu 

ogłosiło w 
następującą 

nadzwy-
wiado-

wsZ,clclk i c !',('!:ScU^. C 2 a s i c swej wizyty w Saar-
'%ton k a n c l c « Hitler nabawił się lek 

>yBJ ł I'8eziębienia, połączonego z silną 
IR 
cia Rządzenie lekarzy, celem unik­
a n i 9 wVrężania jego głosu 
^OW^NE ZOSTAŁY NARADY ZA 

W I £ D Z I A N E NA NAJBLIŻSZĄ 
t y c h PRZYSZŁOŚĆ. 

hi °k°licznościacb rząd Rzeszy 
j j ^ o ministra spraw zagranicz­

n i ' ' Hi s i ę d o ambasadora W. Bry-
r{ ^ Y T A P p » 8 z prośbą aby wyznaczona 

- M I N I S T R Ó W BRYTYJSKICH 
OSTAŁA ODROCZONA. 

nały wstęp do rokowań angiclsko-nie-
mieckich, o ile one wogóle będą miały 
miejsce w najbliższym czasie. 'Ogłoszo­
ne wczoraj dokumenty jasno określają 
nastawienie z jakiem Anglia rozpocznie 
swe rozmowy « Rzesza. 

Londyński korespondent Agencji I1a-
vasa donosi, że kota polityczne zesta­

wiają odroczenie wizyty w Berlinie Si­
mona z oświadczeniem rządu bryty j ­
skiego o obronie narodowej Wielkiej 
Brytanji. Ostrzeżenia, które zawiera ten 
dokument pod adresem Niemiec skłoni­
ły zapewne kierownicze koła niemiec­
kie do prośby o odroczenie dla zastano­
wienia się nad sytuacją. 

:za 6i 

Ei * .* fi 
h ° d z 8 C

n a ' t r ^ 

e Londyn, 5 marca. (PAT). 
* Qri C ) a R e u t e ™ donosi, że w zwiaz-

«Ha "jeżeniem wizyty Sir John 81-
li^ck- e r l i n i e "a życzenie rządu nie-
\ L ? 0 spowodu przeziębienia' h-
Nc'd , c l e r z Rzeszy nabawił się przy 
^ > Zagłębie 

Brytanii 

sa­
la Htór« 

\ i> 
loszen"1 

i? 
a Saarv — amba-

w Berlinie wręczył 
zagranicznych" von 
w którem rząd bry­

zę z ubolewaniem 'do-
J » ) Pismo 

n J ° n ' e ^yspozvcj i kanclerza 
^etiip z i e k - n a szybkie jego wy-

"o h i e n i e 
^ r y ż , 5 marca. (PAT). 

5 e r | . , l ! e Podróży Simona i Ede-
'/anc,iii , a Wywołało duże wrażenie 
f e T

u . s ' ( 'ch kołach politycznych" 

Sojusz wojskowy z Francją 
zawrze Anglja zamiast ugody z Hitlerem 

Berlin, 5 marca. (PAT). 
Pierwsze komentarze redakcyjne do 

„Białej Księgi" przyniosły dopiero dzi­
siejsze popołudniowe wydania dzienni­
ków niemieckich. Podobnie jak depesze 
korespondentów niemieckich z Londy­
nu zdradzają one silne zaniepokojenie i 
utrzymane są w tonie polemicznym. 

W „Berliner Tageblatt" Paweł Schef-
fer oskarża angielskie ministerstwo woj 

ny o autorstwo „Biła] Księgi", twier­
dząc przytem, iż życzeniem ministra 
wojny lorda Hallshama byłoby 
ZAWARCIE „ZWYKŁEGO SOJUSZU" 

Z FRANCJA. 
Zdaniem publicysty memorjal rządu 

brytyjskiego jest „dokumentem nieuda­
nym", którego nie trzeba brać zbyt tra­
gicznie; 

lW,'y * t w l ' p s ' wiąże odłożenie tej po 
C^cnt t z e n ' e m ..Białej Księgi". -

ln~~Pisze dziennik ma pierw 
SM StanJ;n?czcnie, ponieważ jasno 
( > y ?* ls1<o Angljl w chwili, gdy 

V-.° r?»«i-S p. r awie ograniczenia zbro 
rozpocząć rokowania z 

W f i c ! Z a . C i i bezpieczeństwa. Tego 
1 dziennik uważa za dosko-

Amnestja dla przestępców podatkowych 
u c h w a l o n o p r z e z r a d ę m i n i s t r ó w 

WARSZAWA 5 marca. 
Rada ministrów uchwaliła na ostatniem posiedzeniu projekt ustawy o u-

walnianiu od odpowiedzialności karnej w sprawach o przestępstwa podatkowe. 
W związku z wejściem w życie nowej ordynacji podatkowej, projekt przewi­
duje darowanie sprawcom, pomocnikom I podżegaczom kary za przestępstwa 
podatkowe na warunkach określonych w omawianym projekcie ustawy. 

Projekt obejmuje wykroczenia podatkowe, wymienione w art. art. 179, 180. 
181, 182 1 183 ordynacji podatkowe! oraz wystęki, przewidziane w art. art. 
187, 189, 280 i 281 Kodeksu Karnego, popełnione przez płatników podatków: do­
chodowego, przemysłowego, od niektórych zajęć zawodowych oraz od ener-
gji elektrycznej. Występki przewidziane w artykułach 187, 189, 280 i 281 Ko­
deksu Karnego, będą podpadały pod działanie projektowanej ustawy wtedy tyl­
ko, o ile zostały dokonane w zamiarze uchylenia sie od ustawowej powinności 
podatkowei 

Berlin, 5 marca. (PAT). 
Komunikat, donoszący o chorobie 

kanclerza i o odroczeniu wizyty Simo­
na wywołał w politycznych kołach Ber­
lina wielkie wrażenie. Ze strony urzę­
dowej odmawiają wszelkich bliższych 
wyjaśnień. Mimowoli jednak wiążą tu 
wszyscy wydanie komunikatu z poja­
wieniem się „Białej Księgi" rządu bry­
tyjskiego. Zwraca się przytem uwagę 
na wiadomość narodowo - socjalistycz­
nej agencji prasowej, ogłoszona w dzi­
siejsze] prasie porannej, Iż kanclerz 
wczoraj pod wieczór, a zatem w trzy 
dni po pobycie w Zagłębiu Saary przez 
kilka godzin bawił na wystawie samo­
chodowej. 

Berlin, 5 marca. (PAT), 
Jak się dowiadujemy, pełnomocnik 

kanclerza Hitlera do spraw rozbrojenlo 
wych v. Rlbbentrop został dziś przyję­
ty przez kanclerza Hitlera, u którego za 
bawił przeszło 2 godziny. 

Londyn, 5 marca. 
(PAT) Wczorajsze oświadczenie Mac 

donalda o konieczności wzmożenia bry­
tyjskich zbrojeń wywołała zadowolenie 
prasy konserwatywnej, a ostre ataki ze 
strony opozycyjnej prasy liberalnej i so 
cjalistycznej. 

„Dai ly Telegraph" oświadcza, że o-
strzeżenie pod adresem Niemiec jest 
bardzo na czasie. Misia Simona i Edena 
przypomina misję Lorda Haldane w ro­
ku 1912, które j niepowodzenie przekona 
ło bardzo pacyfistycznie nastrojony wów 
czas rząd brytyjski , że polityka niemicc 
ka znajdowała się w rękach military-
stów. „Daily Telegraph" porównywuje 
ówczesną sytuację Niemiec z dzisiejszą 
i zwraca uwagę na rozbieżność między 
enuncjacjami pokojowemi a duchem w y 
chowania młodzieży niemieckiej. Dzien­
nik twierdzi , że lepiej by ło powiedzieć 
to przed wyjazdem Simona i Edena do 
Berlina, aby Niemcy znały dokładnie 
stanowisko rządu brytyjskiego 
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WIELKA BITWA W MACEDONJI 
pomiędzy powstańcami greckimi a wojskami rządowemi.—Oddział 

powstańcze maszerują do Salonik 
Cała flota morska i cześć lotniczej w rękach zwolenników Uenizelosa 

Ateny, 5 marca. 
(PAT) Według komunikatu rządowe 

go stan rzeczy na froncie macedońskim 
był następujący: Wojtka rządowe od­
parły powstańców za rzekę Strumę. Po 
wstańcy obecnie są otaczani przez ar-
mjęr podążającą z Salonik i przez dy­
wizję płk. Jalistrasa, który przekroczył 
ze swemi oddziałami rzekę Ksantję, ła­
miąc po drodze opór powstańców. Ba-
taljon powstańców złożył broń w Po­
roś, a w Nigritta wzięto oddział powstań 
czy do niewoli. 21 samolotów do bom­
bardowania wystartowało z Salonik i 
atakuje powstańców w Macedonji. 

Liczba wojsk powstańczych w Ma­
cedonji wynosi zaledwie 2500 ludzi, wo­
bec tego w Atenach sądzą, że wojska 
te złożą broń bez walki. W Atenach i 
Salonikach panuje spokói. 

Poza ofensywą w Macedonii rząd 
grecki wzmocnił ochronę wybrzeża 
przed ewentualnemi atakami zbuntowa' 
nei floty. Zgaszono latarnie morskie w 
Salonikach. Zamknięto minami dostęp 
do portu. Pierwszy atak skierowany 
będzie na wyspy Cyklady. 

Zbuntowane jednostki morskie mają 
na pokładach mocne oddziały wojska, 
zmobilizowanego na Krecie. 

O godzinie 13-ej doszły do Paryża 
wiadomości, że oddziały powstańców 
opuściły miejscowości Scres, Dramę, i 
Cavallę, zdążając do Salonik. Spotkanie 
2 wrogich sił nastąpi prawdopodobnie 
w okolicy Strumicy. 

Eskadry lotnicze obrzucają bombami 
woiska powstańców w Macedonji wscho 
dniei. 

W samych Salonikach aresztowano 
zgórą 150 osób, podejrzanych o sprzy­
janie powstańcom. 

Według ostatnich wiadomości toczy 
się obecnie zacięta walka między zbun­
towanym czwartym korpusem greckim 
a wojskami rządowemi w okolicach Ca-
vallł. Podobno wojska rządoWe uzyska­
ły przewagę nad powstańcami. Sytuacja 
jednak nie jest ostatecznie wyjaśniona. 

Dziś ma nastąpić decydująca bitwa. 

Relatfe podróżnych 
Bialogród, 5 marca. 

(PAT) Podróżni, którzy przybyli 
dziś rano z Salonik na granicę jugosło­
wiańską, utrzymują, że ruch powstań­
czy 
ZAGRAŻA RÓWNIEŻ SALONIKOM, 

r;dzic na stronę rewolucjonistów prze­

szły rzekomo niektóre pułki. Wojska 
rządowe w Salonikach zajęły wszystkie 
gmachy publiczne i dotychczas panują 
nad sytuacją. Do starć w samych Salo­
nikach nie doszło, ale w każdej chwili 
może wybuchnąć rewolucja. 
W RĘKACH VENIZF.LISTÓW ZNAJ­
DUJE SIĘ PODOBNO CAŁA FLOTA 
GRECKA I ZNACZNA CZĘŚĆ SIŁ 
LOTNICZYCH. Tehf.miczne połączenia 
z Grecją są przerwane iuż czwarty dzień 
co utrudnia sprawdzanie wszystkich krą 
żących o sytuacji w Grt";j i pogłosek. 

Port wSalonikach zamknięty 
Ateny, 5 marca 

(PAT) Rząd odwołał zakaz podej­
mowania wkładów z banków. Latarnie 
morskie na wybrzeżu Salonik będą zga 
szone aż do nowego zarządzenia., Do 
portu salonickiego w nocy żadne okręty 
nie będą miały dostępu. 

Rząd ateński przejął radjogram, 
stwierdzający, że Venizelos jest inicja­
torem buntu i że czekał na przybycie 
zbuntowanej floty na Kretę, aby otwar­
cie stanąć na czele powstania. 

Prasa ateńska pisze dziś, ie rozwój 
wypadków prowadzi do decydującej wal 
k i pomiędzy dwoma frontami politycz-
nemi. 

Odezwa gen. Kondylisa 
Saloniki, 5 marca. (PAT). 

Generał Kondylls w odezwie do 
wojsk powstańczych w Macedonji 
wschodniej daje im czas do południa dla 
złożenia broni. Po tym terminie rząd 
zapowiada nieubłaganą walkę, za którą 
odpowiedzialność spadnie na Venlze 
losa. 

Ateny, 5 marca. (PAT). 
W odezwie powiedziane jest. że rząd 

zmobilizował cztery roczniki i dvsponu 

Co mówią; synowie Uenizelosa? 
O f c i e c ficHi s t f a n q ł p o s l r o n i e 

c § <e m 5 flc £ o n a j c h 
Paryż, 5 marca. (PAT). 

„Paris Soir" zamieszcza wywiad z 
przebywającymi w Paryżu synami Ve-
nizelosa. Obaj zgodnie oświadczyli, że 
jedynym celem ich ojca jest obrona re­
publiki. Ojciec nasz — mówili Kyria-
kos i Sofokles Venizelos nie ma na wido 
ku żadnych celów osobistych. 72-lctni 
człowiek nie myśli o ujęciu władzy w 
swoje ręce. Ojciec nasz doznał w ży­
ciu wszystkich zaszczytów. Pragnlć-
niem jego jest kontynuowanie sookojnej 
pracy w ciszy swego gabinetu, ale oj­
ciec nasz jest gorącym patrjota i to go 
zmusiło do ujęcia w swe rece kierownic 

wa ruchu, jaki ogarnął Kretę. VenizeIos 
nic był inicjatorem powstania. Osiadł na 
Krecie ze względu na osobiste bezpic. 
czeństwo po zamachu, Jaki zorganizo 
wano na niego po wyborach w roku 
1933. Ojciec nasz — oświadczyli sy.io 
wic Venizclosa — żył na Krecie w usta 
wiecznem. niebezpieczeństwie pomimo 
ppicki jaką roztaczali nad nim przyjadę 
le. Wbrew kursującym pogłoskom Ve-
nizclos. jak zapewniają jego synowie nie 
jest przeciwnikiem paktu bałkańskiego 
a w stosunku do Francji żywi uczucia 
jaknajprzyjaźniejsze. 

H a n d e l p o l s k o - w ł o s k i 
na nowych podstawach 

f D A T\ r\ • Rzym, 5 marca. | Rząd włoski proponuje natychmia-
I r A l ) Dziś rano włoskie minister-j stowe wszczęcie rokowań w Rzymie 

stwo spraw zagranicznych wręczyło i celem zawarcia polsko-włoskiego ukła 

i P5 

je 100,000 żołnierzy, 60 samolotami 
tężną artylerją. 

Bialogród, 5 marca. (PAJL 
Z Salonik donoszą, że do Grecji P / 

że dysponujcon był gen. Plastiras 
działami wojska o sile 70.000 ż o l m ^ 
Wiadomości te dotychczas nie z i ' a , f l 

potwierdzenia. 

Powstańcy nie złożyli bron' 
Paryż, 5 marca. 

(PAT)-
Z Aten donoszą, że odezwa genc' ,5 

Condillysa wzywającą powstańców' 
złożenia broni nie odniosła skutku-
tychczas rewolucjoniści trzymają stó^ 
swoich pozycjach i żaden z oddz'a' 
nie skapitulował. .M 

Operacje gen. Condyllysa z 0* 1 j . 
wstrzymanie wskutek złej pogody 1 v 

nującej mgły. 
** 

Paryż, 5 marca fPA-L 
Agencja Havasa donosi z Sofj': 

głoski o podróży gen. Plastiras" 
Bulgąrji zdają się potwierdzać 

Władze ustaliły podobno 
ras ukrywał się pod nazwiskiem v 

rasa, na które to nazwisko niat P; 
port, wydany przez konsula eretf 
w Nicei. 

Do Sofji miał on przybyć 25 ^ K / ? 1 ' 
nia, zabawił tam 2 dni, poczem Y ^ f A t p 

6 4 = 

2 f i t 

W] Sen: 
"dniowe 

K 1935"3' 
'ok 

C kon»< 

fik 

v T 2 e Sa si 
Końcowy< 

, n iewiel 
<w 0 ? u . d ż e t o 

te 
JC y rok b 

D V N a r o 

u e f i c y t v 
IS , '"ilionóy 
7? rząd. 

że 
Roszenie 
ł ? e żród, 
™ ' opłat 
u n a któi 

t & | * P ł y w u 
K?letv cia: 

cami greckimi, co do Których '-^np' 1 

nocnej Bulgąrji spotkał sie z 

szczają, że byli to oficerowi? Wfjjfi**, c 

nie powrócił przez Jugosławie do ^ j , , s J J J J ą 

mógł 
mym 

POPB 
^ ODAF 
V tych 

3 dzień procesu Rinte 
Korzystne zeznania śwladHo K 

dla oskarżonego hu 

l 

przedstawicielom ambasady R. P. w Rzy 
mie radcy Romerowi i radcy handlowe­
mu Mazurkiewiczowi konkretną propo­
zycję w sprawie unormowania na no­
wych podstawach stosunków handlo­
wych polsko-włoskich. 

du clearingowego. Tranzakcje odbywa­
jące się na podstawie dotychczasowych 
umów kompensacyjnych np. węgiel za 
okręty wykonywane będą w dalszym 
ciągu poza ramami projektowanych u-
mów clearingowych. 

Wiedeń. 5 marca. ( p A i t c j Y k " ó w 

trzecim dniu procesu V M O 
zeznawało kilku świadków z nał»»J i< ^ 'emen 
go otoczenia oskarżonego. Zezna"',SK n. z a v 

J I . . J I . R Ł ; _ I . I — 1 1 „ „ koi'' (.lecenia 

rtri.4&vc!?' 
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Napadali na sklepy 
żydowskie w Warszawie 

4 onerowedw osadzono 
w więzieniu 

Warszawa, 5 marca. 
(B) Z pośród aresztowanych przed 

kilku dniami w Warszawie członków 
staromiejskiej grupy obozu narodowo-
radykalnego. wsławionych urządzeniem 
sześciu napadów na sklepy żydowskie 
w okolicach warszawskiego Starego 
Miasta, prokuratura sądu okręgowego 
w Warszawie zwolniła dzisiai 24 oso­
by, a 4 zatrzymała i przewiozła do wię­
zienia przy ul. Daniłowiczowskiej. 

Wśród aresztowanych znalduji się 
dwaj studenci uniwersytetu warszaw­
skiego, jeden malarz pokojowy 1 jeden 
robotnik. 

„ D a r Pomosza" w Jokohamie 
Tokjo, 5 marca. (PAT). 

Statek szkolny „Dar Pomorza" przy 
był do Jokohamy. 

30 stopni mrozu 
na Śląsku Opolskim 

Wrocław, 5 marca. (PAT). 
Na Śląsku Opolskim ubiegłej nocy 

mróz doszedł do 31 stopni niżej zera. 

P. Prezydent Rzplitej bawił w Katowicach 
W godzinach wieczornych dostojny gość odjechał 

do Warszawy 

.^entu 

wypadły dla Rintelena bardzo K O I 

W zakończeniu dzisiejszej 
sąd przychylił się do prośby P / % 
tora i postanowił zawezwać ro"1 [„ cf 
Neustetter-Stuermcra i Stocking 

a szc 
w min. obrony krajowej 25 l io c * i J ^ O i f t 
średnio urzed zamachem samoW 
Rintelena. L L Ł - - . L R A ' 

fŹ l ty 'indu: 
ta «ońcu 

Katowice, 5 marca. 
W drodze powrotnej z Wisły do 

Warszawy bawił dzisiaj w stolicy wo­
jewództwa śląskiego Pan Prezydent 
Rzplitej, prof. Ignacy Mościcki. 

Pan Prezydent zamieszkał w pry­
watnych apartamentach n. wojewody 
śląskiego, dr. Michała Grażyńskiego, 
gdzie podejmowany był obiadem. Przed 
mieszkaniem p. wojewody 73 p. p. wy­
stawił wartę honorową. 

W godzinach wieczorowych Pan Pre 
zydent, żegnany przez p. wojewodę Gra­
żyńskiego oraz przedstawicieli władz, 
udał się specjalnym waeonem salono­
wym w dalszą drogę do Warszawy 

czysto prywatny: — Podczas pobytu na 
Śląsku Pan Prezydent zwiedził Śląskie 
Zakłady Przemysłu Cynkowego w Ko-
stuchnie oraz walcownię stali „Sędzi­
mir" w hucie „Pokój". 

Warszawa, 5 marca. (PAT) 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej po­

wrócił dziś do Warszawy. 
Od Katowic towarzyszył Panu Pre­

zydentowi Rzplitej min. Floyar-Rajch-
man. 

Na dworcu Głównym w Warszawie 
| witali Pana Prezydenta Rzplitej człon­
kowie rządu z p. prezesem rady mini-

Pełnomocnictwa dla 
du be lg i j sk iego^ 

Bruksela, 5 marca- •>. ™ , - u 0 y 

ększością / A , Podatl Izba uchwaliła wi 
sów przeciwko 53 przy powstr*^ p M ^ K l 
się 5 posłów od głosowania pro'^ ( v V 'Tk . ^ m . 
dłużenia specjalnych pelnomoci' 
rządu. 

et* 

Brygida Heim ^ 
w K r a k 0 ; 
Krak<Sw, 5 

(PAT) Dzisiai przybyła 
znana niemiecka artystka 

Pobyt Pana Prezydenta w stolicy |strów prof. dr. Leonem Kozłowskim na 
województwa śląskiego miał charakter czele. 

Podwyżka płac lekarzy w Sowietach 
i zwiększenie wydatków na zdrowie publiczne 

Moskwa, 5 marca. jwincjach będą podniesione o 10 do 20 
(PAT) Tass donosi: Rada komisarzy j proc. 

ludowych I komitet centralny partji ko 
munistycznej ZSRR. uchwaliła dekret o 
zwiększeniu płac lekarzy i personelu sa 

Zwyżka tych płac pociągnie za sobą 
wydatek 370 miljonów rubli. Ogółem na 
pomoc lekarską dla ludności w 1935 r. 

nitarnego, a także sum przeznaczonych, asygnuje się 4070 miljonów rubli, pod 
na zdrowie publiczne w 1935 r. Płace] czas gdy w 1934 r. na wydatek ten prze 
personelu lekarskiego w odległych pro- znaczone było 2592 mili. rb 

film* 
..Reducie Prasy", V l " *dewj 

staraniem Syndykatu Dzienn** % 
kowskich. 

Brygida Heim, która w i c ? , z O \ ~ i r Z a 0 V W 
udział w «--«—•- » -«« • u r - l 

3OOOO000GQ0QOQGi 

LEKARZ - DENTYSTA j/jU 

F. K O P C I O W » , > | 
POWRÓCIŁA. ^ . 

Przyjmuje codziennie od 
G d a ń s k a 7 

teł. 232-55 i 
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udżet uchwalony p r z e z s e n 
^ ą d będzie walczyć z nadużyciami i błędami w dziedzinie 

wymia ru i pobierania podatków.—Deficyt budżetowy 
za rok 1934-35 wyniósł 237 miifonów złotych 

r) 

i Sof]'- > 
istiras" % 4 
c,klem p i 5 r 

•ecK 

Warszawa, 5 marca. 
Senat zakończył dziś wieczorem 

rok obrady nad budżetem na 
jj o

K 1935-36, przyjmując w końcowem 
P s°Waniu poprawki zaproponowane 
n4^z komisję skarbowo-budżetową se-

;0 P^ady budżetowe senatu zakończy­
ła ,r°tkie przemówienie ministra skar-
n0

 d r ' Zawadzkiego, który podał naj-
L . S z e wyniki obliczeń z wykonania 
i ^ t u za rok 1934-35. Min. Zawadzki 
i,i rz,efia się, że cyfry te mogą jeszcze 
iglicowych obliczeniach przynieść pe 
% i n i e w i c l k i e zmiany, gdyż bieżący 
L ^dżetowy kończy się dopiero 1-go 
C • ! a r - a " e w każdym razie mo-
L liż obecnie stwierdzić, że dochody 
J f a u w roku 1934-35 wynosiły 1.930 
H , • różniły sie zaledwie o 12 milj. 
t>, r°chodów preliminowanych przez 
jW- Łączny deiicyt budżetowy za bie-
!]_' rok budżetowy wyniósł 237 milj. 

czego 175 milj. zł. pokryto z Po-
2?' Narodowej. 

5* 

'cyt więc różni się zaledwie o ki l-
iv bilionów od cyfr przewidzianych 
kjC z rząd. Min. Zawadzki dał wyraz 
Ljffei, że obserwowane ostatnio stale 
[roszenie się dochodów skarbowych 

Hiał f?;:: iL? e "óde l takich jak podatku od cu-
1 v ' opłat stemplowych a więc ze zró-

JL1 "a które energja egzekutorów nie-
r* ?<5 styjm foływu — świadczy o stałym choć 

nV 5E*W
 ciągle jeszcze zbyt POWOL-

' T f POPRAWIANIU SIĘ SYTUACJI 
;?OBARCZEJ. 

yje do 1 1 

r.ia od dochodu podlegającego opłacie 
skarbowych, . szczególnie w dziedzinie senatorów klubu » B W l \ , } t p o datków, wydatków na utrzymanie 
wymiaru i egzekucji podatków. Pod. koniec posied żerna P r z J ^ a ą

n

c

a ^ a m o c h o d 6 w p r z e z o s o b y używa-
Przemówienie min. skarbu przy,ął rezoluc,ę sen. Everta i d ą c y c h iące ich dla celów zarobkowych i dla u-

senat hucznemi oklaskami. Po przemó- rząd do P "
c

P f
0

.
w

.
a d

" X v £ ^ ^ ^ łatwienia sobie wykonania zawodu. W 
wicniu bez dyskusji głosami senatorów | zmian w dziedzinie p o m y * . « v « , > najbliższych dniach budżet będzie prze-li ^&\^ŻZ^Zri ' ^ W " rezolucji te j . sen.Evert = ' ^ ^ s e j m u dla ostatecznego za-

S i l n a b u r z a n a A t l a n t y k u 
K i l k a s t a t k ó w zos ta ło r o x b i t y c h . - 1 2 o s ó b u t o n ę ł o . -

B o h a t e r s k i r a t u n e k rozb i tkom 
Casablanca, 5 marca. (PAT), (przez fale na skałę w odległości 300 me 

W ostatnich dniach szalała na Atlan- trów od brzegu. Spowodu burzy wszel-
tyku silna burza, która szczególniej u| ki ratunek w nocy był uniemożliwiony. 
brzegów Maroka zwłaszcza w pobliżu 
Casablanci dała się we znaki plyną-

ledynie reflektory wojskowe oświetla 
ły całą noc miejsce gdzie leżał rozbitek. 

cym do portu -okrętom. Spowodu dużej; Z nastaniem dnia samoloty wyruszyły 
fa i statki nie mogły wpłynąć do portu! na pomoc nieszczęśliwemu rzucając pa-
tak, że musiały pozostać na pełnem mo-jsy ratunkowe i żywność, 
rzu. Spośród kilku statków, które usi-l ~ . . . . . . , 
łowały wpłynąć do portu jeden „Ur - i Dopiero w godzinach rpopołudnio-
szula 2 " rozbił się o skały, przyczem. wych udało się ekspedycji ratunkowej 

tych warunkach rząd jest zdania, 
J*1 ciągu dwuch lub trzech lat—o ile 

nastąpią nieprzewidzianezńacznepo, 
' Z enia się sytuacji gospodaroeef^ 

•Ł*ie mógł przedstawić izbom parła 
. ł f l l p ( | | parnym budżet bezdeiicytowy. 
l n i C , t . . ^ńcowe sło 

Scił wa przemówienia po­
miń. Zawadzki omówieniu wielo 

A C C w ostatnich czasach na terenie 
" l KrLMn.tu P° r u szane j sprawie nadużyć 

a szczególnie 
są bezpośrednio 

i. (P^ icH'ItS 1 ' ^ 6 w skarbowych 

Z tiaib)'* K Cleniem egzekucji podatkowej.. 
ZeznaP ,st %~}n- Zawadzki, podkreśliwszy pełną 

dzo k ° r ? V C S c e m a
 P r a c e . ogółu urzędników 

J ) b°wych, uznał, że ciągle jeszcze ma 
„ ; rnZP^d iJiSŷ ienia z nadużyciami i JASKRA-
w nroK^yS BŁĘDAMI W DZIEDZINIE 
/min is" & A R U I POBIERANIA PODAT-
H d n V 3 W ° D OBYWATELI. Wszystkie te 
•Ikie 1 fl»Cja

 szczególnie nadużycia minister 
linca Ot, W a n Y i e s t ^ P i ć jaknajostrzej. 
U,rthóic^ ^ lr-skiem powitał senat oświądcze-

ego 

"stra, głodzące, że „niema zbyt 
» s^ e l kary dla urzędnika popełnia-A ( ' ' e l kary 

dla f * T > i ' ^ « i y c j a . 
W końcu mbister Zawadzki oświad-
\ Me 2-e . m ó w i t o nictylko do sena 

pÂ Kf ' d o c a ^ c ^ ° społeczeństwa, że na 
rcu- 'Xt p ^ 2 obywatelskim obowiązkiem pła 
3Ścia " , y Podatków istnieje obywatelski o-
(WstrZ]'. pfl komunikowania czynnikom 
i Pr0'. »Nv ^ ^ ' ^ 1 1 sprawami skarbowemi wszel 
n iocn' c ty v'adomości o błędach lub naduży-

W^pelnianych przez urzędników 

.dotrzeć na skały i ocalić omdlałego roz 
cała załoga, złożona z 12 osób utonęła. Rozbitkiem tym okazał się ma-
Równiez utonął wraz z załoga ratinko- z z a l o g i i U r s z u l i T . Wielotysięcz 
wy statek „Marechal Lyautey.. Z 6 o- * , okolicznych mieszkańców ze-
sób uratowanych, 4 zmarły w szpitalu. b • o b s e r w u j ą c v a k c j ę ra 
Jeden z rozbitków wyrzucony zosta! y " ^ ^ w ^ 

N o w a d e w a l u a c j a d o l a r a ? 
g ć l l ' : . U « » ł c i c l ą i i w i s i » » o . i w C 3 . ^ i i . 

Minister Raychman 
nie przechodzi do przemysłu 

Warszawa, 5 marca. (PAT). 
Min. przemysłu i handlu komunikuje 

że notatka, jaka ukazała sie w gazecie 
„Robotnik" z dnia .5 marca r. b. ood tyt. 
„Minister Rajchman przechodzi do prze 
mysłu" jest zupełnei bezpodstawna i za 
wiera zmyślone informacje. 

Zgon prof. Tołłoczkl we Lwowie 
Lwów, 5 marca. (PAT). 

Dziś rano zmarł we Lwowie profe­
sor Stanisław Tołłoczko w wieku lat 67. 
Był on członkiem szeregu stowarzyszeń 
naukowych w kraju i zagranica i profe­
sorem chemji na uniwersytecie lwow­
skim od r. 1905. 

Skazanie wywrotowców 
ukraińskich w Warszawie 

Warszawa, 5 marca. 
Zakopane, 5 marca, j mali się w pozycji stojącej, dzięki czemu (B) — Wczoraj, późnym wieczorem, w 

(kr) Z Zawratu wracała onegdaj na,zjechali wraz z lawiną aż do Zmarzłego sądzie okręgowym warszawskim zapadł 
Halę Gąsienicową grupa narciarzy, złożo | Stawu, odnosząc tylko lżejsze kontuzje. J wyrok w toczącym się od kilku dni pro-
na z 11-tu uczestników oficerskiego kur I Jeden z porwanych został zasypany.: cesie przeciwko członkom komunistycz-
su narciarskiego. j śniegiem, jednakże towarzysze przyszli. nej partji zachodniej Ukrainy, którzy za 

' NOwy Jork, 5 marca. (PAT) 
Koła finansowe wahają sie jeszcze 

w ocenie spadku funta szterlinga Jako 
wypowiedzenia przez Wielka Brytanię 
wojny monetarnej Stanom Zjednoczo 

kojenle. Panuje przekonanie, że porzu­
cenie przez niektóre kraje europejskie 
parytetu złota przyniosłoby raczej szko 
dę, niż korzyści. Z drugiej strony kon­
gres ma domagać się dewaluacji dolara 

nym, Natomiast bezczynność funduszów do 50 proc. (poprzednio dokonana de­
stabilizacyjnych zarówno angielskich waluacja wynosiła 40 proc), 
jak 1 amerykańskich wywołuje ranlepo-1 

11 polskich oficerów zasypanych lawiną 
Na $ 2 z c z ^ 6 c i < e wseujscw o c a l e l i 

tunkową, entuzjastycznie powitał urato­
wanego i jego wybawców. 

Stambuł, 5 marca. (PAT). 
Wielka powódź szerzy sie w całej 

Anatolji. Miasto Uszak stoi pod wodą. 
Trwające ulewy czynią sytuacje coraz 
trudniejsza. 

k o 

zoreiflj/' . urza%f1 
' i k a f ? v 

3000' 

' S T A 

W 

Frank francuski 
^ e będzie zdewaluowany 
\u Paryż, 5 marca. (PAT), 
p o ł a c h miarodajnych twierdzą, i e 

|^ i n ośc l o rzekomych zamiarach 
'dewaluowania franka są pozba-

' Wszelkich podstaw. 

16 tysięcy bezrobotnych 
w Polsce 

li,, .Warszawa, 5 marca. (PAT). 
K,.a bezrobotnych na terenie ca-
!V (" s t w a ' według danych biur po-
S < j h V a Pracy, Funduszu Bezrobocia 

miły d n i u 2 b- m- 5 X 6 2 9 3 osob< 

osól 

W chwil i , gdy narciarze zjedźali 1. z w . i m u natychmiast z pomocą i odkopali go, 
Starym Zawratem, zerwała się spod prze'zanim zosta! poważniej uszkodzony, 
łęczy lawina i porwała wszystkich, uno- j Po wypadku, k tóry zakończył się na 
sząc ich ze sobą. i szczęście, zupełnie pomyślnie, wszyscy 

Narciarze zachowali tyle przytomno- Jnaciarże o własnych siłach ruszyli w dal 
ści umysłu, że nie przewróci l i się i utrzy szą drogę. 

Aresztowanie zamachowców na Litwie, 
którzy w swoim czasie stanęli 

po stronie Waldemarasa 
Kowno, 5 marca. (PAT). 

W Kownie aresztowano kilku głów­
nych przywódców dokonanej w dniu 7 
czerwca 1934 roku próby zamachu woj 
skowego. Wśród aresztowanych znaj­
duje się lotnik Piragus. który pierwszy 
spośród przywódców zamachu wyraził 

Rozwiązanie parlamentu na Węgrzech 
naskutek taro w tonie partji rządowej 

swą skruchę i mianowany był następ­
nie kierownikiem litewskiej szkoły szy­
bowcowej. Podczas rewizji dokonanej 
w jego mieszkaniu w Kownie znalezio­
no szereg przygotowanych przez Pira-
gusa odezw na rzecz Waldemarasa. 

Budapeszt, 5 marca. (PAT). 
Dziś o godzinie 5-ej popołudniu na 

posiedzeniu izby posłów odczytano pi­
smo regenta, rozwiązujące parlament. 

Zwołanie nowego parlamentu wy­
znaczono na 27 kwietnia r. b. 

dzy premjerern Bethlenem a Goemboe-
sem było tylko* fikcyjne j w sprawie re­
formy nie doszło do zgody. Obecnie na­
leży oczekiwać znów innego ugrupowa­
nia politycznego. Były premier Bethlen 
wraz ze swą grupą znajdzie sie w obo­
zie opozycyjnym. Natomiast przewidy­
wane jest połączenie sie zwolenników 
Goemboesa z partją drobnych rolników 

Budapeszt, 5 marca. (PAT). 
Powodem rozwiązania parlamentu 

,,są niewątpliwie różnice w łonie par-'oraz z innemi stronnictwami, dażącemi 
Nim.' z m n i e i s z e n i e s i e bezrobocia tjl rządowe] które szczególnie w osta- do przeprowadzenia reformy, a przede-
83 <w'! do tygodnia poprzedniego, tnim czasie bardzo się zaostrzyły. jwszystkiem wprowadzenia tajnego pra-

Jak sie okazuje, porozumienie mię- wa wyborczego* 

łożyli w Warszawie tajną drukarnię wy­
dawnictw ukraińskich i centralę kolpor­
tażu tych wydawnictw. 

Sąd skazał przywódcę grupy, Alek-
sieja Prokofjewa, na 8 lat więzienia, a 
6-ciu jego towarzyszy, m. in. jedną ko­
bietę, Katarzynę Jejk, na kary od 1 do 
6-ciu lat więzienia. Jednego z oskarżo­
nych, Teofila Głowackiego, sąd unie­
winnił. 

Dymisja dygnitarza 
sowieckiego 

Berlin, 5 marca (PAT) 
Niemieckie biuro informacyjne do­

nosi z Moskwy. Centralny komitet wy­
konawczy ZSRR udzielił dymisji Po-
łońskiemu, zastępcy komisarza ludowe 
go do spraw komunikacji i szefowi wy 
działu politycznego tegoż komisariatu. 
Na jego miejsce został mianowany Zi-
min. 

Nin. bawarski ciężko ranny 
w katastrofie lotniczej 

Berlin, 5 marca. (PAT). 
Bawarski minister oświaty Schemm 

uległ katastrofie lotniczej dokoriywując 
przelotu nad Niemcami. Schemm od­
niósł ciężkie rany. Piastuje on równo­
cześnie stanowisko przewodniczącego 

narodowo - socjalistycznego związku 
nauczycieli i przewodniczącego związ­
ku stenografów. 
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O co chodzi w Grecji 
N a j a k i e m t l e powsta ł obecny ruch rewo lucy jny .— 
Venizelos i g e n e r a ł P las t i ras .—Wojna domowa zade­

cyduje o u s t r o j u \ losie sędziwego Venizelosa 
Wieści, nadchodzące z Grecji są co-' 

raz bardziej alarmujące. Wydawało się 
początkowo, że wybuchł tam drobny 
pucz, który w ciągu kilku, czy kilkuna-, 
stu godzin zostanie zdławiony. A tym­
czasem ruch przybiera rozmiary rewo-; 
łucji, która rozszerza się coraz bardziej 
i w tej chwili już niewiadomo, jaki bę-; 
dzie ostateczny rezultat walk wewnętrz' 
nych w tym kraju. | 

Jakie jest tło tych walk? Co spowo­
dowało wybuch rewolucji? Naszkicuje-! 
my ogólny zarys stosunków greckich,' 
które umożliwią nam zrozumienie wy-; 
darzeń, jakie rozgrywają się w tym 
kraju. 

Od roku 1923 w Grecji panują usta-
wiczne niepokoje polityczne. W grudnia!' 
tego roku przewrót wojskowy obalił! który uważa, że dość było 
monarchię. Rewolucja dokonała się pod' 

Rozmaitości ze świata 
KURS DLA DYRYGENTÓW Z ZAGRANJ c Y ' 

granicy « Z okazji Zlotu Młodzieży z za 

Pancernik grecki „Averołf", który pierwszy dał hasło do rewolty zbrojnej. Wskutek ataku sa­
molotów rządowych pancernik został mocno uszkodzony. 

nieprawo­
ści w kraju, że nie wolno rządowi urzą­
dzać prowokacji, by nie dopuścić do 
procesu sądowego, i z drobnej ruchaw* 
ki, która miała na celu pomóc rządowi 
wybrnięcie z kłopotliwej sytuacji i wy­
stąpienie przeciwko Venizelosowi, ro­
dzi się rewolucja, której patronuje 71» 
letni Eleutherios Vcnizelos i którą pro­
wadzi generał Plastiras. 

Co jest najbardziej charakterystycz­
ne — Venizelos odgradzał się swego 
czasu,od generała Plastirasa. Venlzelos 

1 ciągle bowiem jest zwolennikiem de-

ciwnikiem należy walczyć jego własną 
metodą i zgodził się patronować rucho­
wi rewolucyjnemu. Domagała się tego 
zresztą partja republikańska, która pra­
gnie, by Venizelos wrócił do władzy. 

I oto od kilku dni trwa w Grecji woj-
skończy? Tego 

ku bieżącym powstała myśl zorganizowa 
krótkiego kursu dla dyrygentów z terenów **' 
granicznych. Zjazd ten odbędzie się w dniaet 
28—28 czerwca b. r., poczem uczestnicy zjazd" 
wyjadą na obozy I kursy. Wobec tego, że W T ° ' 
ku bieżącym w tym samym czasie odbędzie »'< 
5-tygodnlowy kurs dla nauczycieli śpiewu 
Krzemieńcu, postanowiono skorzystać z 
okazji i kandydatów na kurs dla dyrygent* 
tam skierować. W sprawie tej bezpośrednio 
porozumiewać się będą p.p. kpt, Sidorowlc*. 
kpt. Kawalec i mjr. Niezgoda. 

Po wszystkie informacje należy »U 
szać bezpośrednio do światowego Związku P°' 
laków, ul. Mazowiecka Nr. 1. 

EX-KAJZER w KŁOPOTACH FINANSOWYCH 
Kłopoty finansowe ex-ccsarza Wilhelm' 

rosną coraz bardziej; utrzymanie dworu 
Doorn pochłania znaczne sumy. Wilhelm P*' 
siada wprawdzie wielki majątek w Niemcza"' 
lecz wobec wprowadzenia zakazu wywozu <»e' 
wiz zagranicę nie może otrzymywać pienle<W 
z Niemiec. Dr. Schacht wzbrania się, poffllm* 
wielokrotnych i usilnych starań osób z otocz*' 
nla b. cesarza, dostarczyć do Doorn wiek*1' 
sumy. 

Wobec tak ciężkiej sytuacji zdecydował slj 
Wilhelm na krok radykalny: aby zmniejszy 
wydatki, obciął pensje służby i całego VcK°' 
nelu dworskiego o 20 procent. Rząd Rz« l " 
zaproponował coprawda Wilhelmowi, iż o 1 0*' 

lowaró*' 
na domowa. Jak się 
p r z e w i d z i e ć jeszcze nie można . Ale j ed - |mu dać do dyspozycji pewne ilości - ^ 
110 jest pewne — z a d e c y d u j e Ona O lOSie któreby się dały sprzedać I spieniężyć" w i* 
Venizelosa ostatecznie. Albo przybędzie landji. ^ 
On tryumfalnie do Sto l icy , albo ZOStanie ; Ale tu nowa przeszkoda: rząd holcndors '̂ 
oddany pod sąd w o j e n n y i skazany. To do którego zwrócił się ex-cesarz z z a p y ' a D ! c

t f i i 
jCSt JUŻ jasne i dyskusji nic podlega. Na- Jak przyjmie tego rodzaju tranzakcje, 0

 n j , , 
i razie Świat Śledzi Z UWagą Wydarzenia pozwolenia na jakiekolwiek podwyższenie ^ 

inokracji, podej-as gdy Plastiras jest' greckie, które mogą zaważyć na mię- mleckicgo kontyngentu importowego. I "' ^ 
zwolennikiem dyktatury. Ale obecnie dzynarodowej polityce bałkańskiej. ; dzieją zawiodła eit-cesarza, który i 
w i d o c z n i e Venize l0S l i zną ł , Że Z prze- p K. L. trudne zadanie do rozwiązania. 
zwolenniKicm dyktatury. Ale ODceme azynarouowej pumyce u a m m i a M c j . , — • 

widocznie Venizelos uznał, że z prze- f J L L ~ J ^ ^ ! ! ^ ^ ^ 

J e ż e l i c h c e s z b y ć m ł o d a 

Kaciona 
i 

wezwaniem Venizelosa, który postawił 
sobie za cel przekształcenie kraju w re­
publikę demokratyczną. Ale koła woj­
skowe, które dokonały przewrotu, nie 
chciały zrezygnować z władzy i zado­
wolić się rolą drugorzędną. Ambicje ge­
nerałów sięgały dalej. Od tego czasu 
widzimy w Grecji stałe rewolty. I wal­
ka o wpływy doprowadza wreszcie do 
ogłoszenia dyktatury Pangalosa i usu­
nięciu Venlzelosa, który zmuszony jest 
do ucieczki z Grecji. 

W roku 1926 Pangalos został obalo­
ny. Venizelos ma umożliwiony powrót 
do kraju. Rozwija kolosalną propagandę 
i w wyborach roku 1928 jego stronnic­
two republikańskie odnosi walno zwy­
cięstwo. Być może, że udałoby mu się 
wówczas utrzymać władzę, gdyby nie 
jego zbyt demokratycznie pojmowane 
rządy parlamentarne, które doprowa-, 

. dzają do/ stałych przesileń gabineto­
wych. Wojsko znów występuje na wi ­
downię i domaga się utworzenia moc­
nego autorytatywnego rządu, przy u-
króceniu wpływów parlamentarnych. 
Venizelos jest obrażony tym stosun­
kiem do niego kół wojskowych i gdy 
obrany zostaje prezydentem republiki 
greckiej, odmawia przyjęcia tej god­
ności. Prezydentem zostaje Zaimis. 

Vcnizelos usuwa się na krótki czas 
z życia politycznego. Ale jest w dal­
szym ciągu groźnym przeciwnikiem. 
W ubiegłym roku dokonano zamachu 
na jego życie. W nocy z 5 na 6 czerwca 
między samochody Venizelosa i jego 
świty wjechał obcy samochód, z któ­
rego dano ostrą salwę. Venizelos wy­
szedł nietknięty, ranną została tylko je­
go małżonka. 

Rząd grecki przedstawił ten zamach I klinice un iwersy tecK ie i i za i ozy i KuniKę i u u i m i n u n « . i j . . 7 ~ —?--r i— | , 
jako napad bandycki, ale nagle wyszło] chirurgji kosmetycznej, stając się w krót. trzebowały. kosmetyków i nie będą się dłoby się już an i kawałk%. r r i L w

z ' a S p 0 ' 
iia jaw że jego przygotowaniem zajmo-'kim b a r d z o czasie wyrocznią w tej dzie starzeć tak szybko, jak to się dzieje obej trzeba mieć uczucie jakgdyby i» ja-
wał się naczelnik państwowej służby l A " i n i ° ' c n i e - |kojonego głodu. Dużo o w o c ó w . ^ ^ 
bezpieczeństwa Polychronopulos. Veni-
zeliści otwarcie oskarżyli rząd o zorga­
nizowanie zamachu. Dwukrotnie rozpo­
czynał się proces przeciwko zamachów 
com i dwukrotnie był odraczany. W 
ubiegłym tygodniu miał sie rozpocząć 
poraź trzeci. Wiadomo było, że mają 
wyjść na jaw sensacyjne szczegóły, że 
w aferę zamachową były zamieszane 
wybitne osobistości z obozu rządo­
wego. 

W przeddzień procesu rozpoczyna 
się awantura w Atenach. I wtedy wy­
stępuje na widownię generał Plastiras, 

więcej zdziałają, aniżeli wszelkie zabiegi kosmetyczne.—Jak się odżywić 
w.ciągu 1 8 dni.—Codzienna kąpiel odświeża i wzmacnia organizm 

Rady znanego lekarza francuskiego, dr. Verbond 
„Jeśl i przyroda obdarzyła was uro- ' nym przedmiotem troski jest „zrobienie' 

dą, nie niszczcie swej twarzy sztuczne- twarzy. Używa się do tego różnych kre-
mi środkami. A gdy was urodą nie obda mów, pudrów, różu, ołówków i t.d. Kos-

. , . . . , . . • i • . , , i,-_ i -rzyła — również nie używajcie sztucz 
nych środków, lecz zwróćcie się ku naj­
nowszej zdobyczy wiedzy lekarskiej — 
do chirurgji kosmelycynej". 

Oto rady, które daje kobietom zna-
! komity chirurg paryski, dr. Verbond, 
który, od chwil i narodzin chirtirgji .kos­

metyki te nietylko nie spełniają pozytyw 
nej rol i , ale niszczą cerę twarzy w za 

cukru. Od dziesiątego dnia siekane -
lety kurze lub cielęce. Czternasi 
dnia do końca 

ko' ' 

na obiad tfotowane^ 
sc, sałata, a na kolację — nawet - g , 
na wątróbka i kompot z jabłek, z 

nej r o i i , aie mantą i „ „ I Ł y „ 
straszający sposób. W dodatku kobiety! stawieniem oczywista innych dań. y 

współczesne chętnie jedzą ostre, oikant 18-dniowy reżym został zakończeni 
ne rzeczy, piją mocną herbatę lub kawę Pacjent i pacjentka pozbyli się "iep 
piją alkohol, palą papierosy. Dr. Ver- ' trzebnego tłuszczu. Teraz już można 

klory, od chwil i narodzin cnirurgn -kos- bond nie moralizuje, lecz twierdzi, że dać normalnie, z tą różnicą, że nie na»» 
metycznnj, przerwał swą działalność na I icsh kobiety będą prowadziły zdrowy i łży jeść zbyt wiele Nie wolno wsta** 
klinice uniwersyteckiej i założył kl inikę i umiarkowany tryb życia, nie będą po- jod stołu z przeświadczeniem, że nie « 

. 4»~u.. „ : „ _ j U a w a ł l A . P r z e d -

•5GOOOOOOOOOOOOOOOGOOO0OGOOOOOO<g, 

PARCELE 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemienieckiej I 
Retkińskle] do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców I. K 
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 10—12 I od 4 
do 6 popołudniu. 

dżinie. 
Przedewszystkiem dr. Verbond zale­

ca gorąco codzienną kąpiel. Wskazuje 
on, że przyjęło się to już powszechnie w 
Stanach Zjednoczonych, gdzie codzien­
na kąpiel jest n iety lko przywilejem bo­
gatych amerykanek, ale i pracownic biu 
rowych, sprzedawczyń, daktylografek i 
t, d. W czasie pracy zawodowej, czy do 
mowej znajdują one 15 minut czasu na 
wzięcie kąpiel i i wychodzą z wanny wy 
poczęte, odświeżone i odmladzone. Nie 
chodzi ty lko o higjenę. Dr. Verbond pod 
kreślą, iż mało ludzi jeszcze zdaje sobie 
sprawę z tego, czem jest kąpiel i jak 
wielkie znaczenie ma ona dla naszego 
zdrowia. Ciało, pozostające przez 15 mi 
nut w wodzie wypoczywa lepiej, aniżeli 
w czasie kilkugodzinnego snu. 15-minu- , 
towa kąpiel odświeża organizm, nadaje ka, czarny chleb i pół grape-fruitu. 
jędrności ciału. Przywraca siły. S to- 1 -
sowana codziennie, już po k i lku tygod­
niach pozwala odczuć jej nadzwyczajne 
skutki . * 

Jeśli znajdujemy czas na drzemkę po 
południową, na spacer, na kino, na lektu 

touGW0Ooe)oooowoQ<DOOoooooooooeiei 

cn ie . 
Czego najbardziej obawiają się ko 

i biety — to tycia, zbyt pełnych ksztal-
j tów. By tego uniknąć poddają się masa­

żom i t.d. Dr. Verbond bardzo s op tycz ­
nie odnosi się do tych sztucznych środ­
ków. I twierdzi, że kobiety powinny sto 
sować racjonalną djetę, oczywiście nie 
głodówkę, jeśli chcą zachować piękną i 
czystą linję ciała. 

Jakaż to ma być djeta? Znakomity 
lekarz zadaje sobie trud i dokładnie wy­
licza wszystkie potrawy. Poleca on 
specjalny reżym pokarmowy w ciągu 18 
dni, przyczem menu zmieniać się ma co 
trzy dni. Oto menu pierwszych trzech 
dni: 

Na śniadanie — fil iżanka soku owo 

kojonego głodu. Dużo o w o c ° w . , r n t n y 
rzyn, jaknajmniej ostrych, P l k a 

rzeczy i — precz z alkoholem! 
Dr. Yerbond przytacza w ^ <ja I 

ty swej interesującej książki _ S Z i C

o S n i c t 
nych, dotyczących używania K c Z C i c 
ków przez spółczesne kobiety- _ ^gl ja-
przemysłu kosmetycznego s j ' 0 m i f l U ' 
Francja już dawno straciła swe c])t\$ 
iące stanowisko, gdyż, wbrew w ^ 
pozorom, francuzki zaczynają ^^tf 
częściej uciekać się do ch i rurRl 1

 c t y k i 
lycznej, odrzucając sztuczne K°* pi 

W samym Londynie kobiety ^ „ j * 
kosmetyki 60 mil jonów funtów ^ 
13 miljonów kobiet angielskie*. 4V 
ku od 15 do 55 lat kupuje §Swrtc* 
miljonów pomadek do ust. w _„ $ 

cowego i czarny chleb. Na obiad — jaj Zjednoczonych sumy te są l c s Z 

i__ _t_i-L : _j.v J f_..:<.. M . ' : Na 
podwieczorek — fil iżanka herbaty lub 
kawy i sucharki bez masła. Na kolację 
—- dwa jajka, tomaty i zielona sałata. 

Ależ to głodówka! — zawoła ten i 
ów. Nie. To ty lko przygotowanie do 

po iuun iuw t ł , na spawci , na rw, , u , na . „ ^ m ; racjonalnej djety. Ta głodówka trwa ty l 
rę, musimy znaleźć również 15 minut n a j k o trzy dni. Czwartego dnia następuje 
kąpiel. j zmiana w ten sposób, że śniadanie pozo-

Taka codzienna kąpiel nie może od­
bywać się w gorącej wodzie. Woda mu­
si być letnia. I najracjonalniej jest sto­
sować do tego ekstrakt sosnowy. 

— Jeśli chodzi o kobiety — glów-

-izie, do obiadu 
ogórek, a do 

wrotniejsze. . t , „ n d-
Jakiż efekt? — pyta dr. Vein° ,^- c 

Zachwycamy się kobietą, która P ^ A j 
żej charakteryzacji przyszła na ^ jęi 
po k i l ku godzinach przyjrzyjmy 
twarzy. Gdy szminka starła się. jffl9t 
my zwiotczałą skórę, bladą c e™d!<> % 
szczki. A więc nie sztuczne ; g Z tu c ' j 
ty lko chirurgja kosmetyczna, nj l ' r a Cjo|>», 
ne środki zewnętrzne — *Y* ..~,niM* 
na djeta i codzienna kąp>e' 

staje w tym samym skł 
dodaje się kot let barani « — w,*..- . v w w w v . . » . 

kolacji — rzodkiewki. Siódmego dnia . nam zachowanie na długi czas 
znów zmiana. Do obiadu można już | młodości i urody, 
zjeść talerz owocowej zupy, lecz bez ; 

W i e « y 

ti. 

i. 
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icy w '° ' 
mizowan'* 
renów *»; 

w dnia" 
icy ^ 

i e w ro' 
będzie si< 
śpiewu * 
ać t "I 

lidorowiezi 

Się «*V 
4ązku P°' 

w'iibeli"» 
dworu * 

lbelm P0' 
Niemcz ocbi 
[rwOZU d e ' 

pienię-
pomi"10 

r olocz«' 
i więk«»« 

>.dowal »>j 
zmniejszy' 
.tfo P c r s ° ' 

Nr. 64: tr. 5 

Marzec Dziś Popielec, Wiktora 
Jutro Tomasza z Akw. 

6,13 
17.22 

6.41 
20 .11 
11.14 
3.32 

• J j Wschód słońca 
• Zachód słońca 

Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyła dnia 

OOOOOOOOOCWOCJlTCilOOOOOOOOlOOC. 

Niniejszem stwierdzam, że w wyre-
owanej przez firmę Marjan Faustyn 

We K ? t r ^ o w i e lokomobili, dane były no-
l Wachy i z tytułu tego remontu nie 

a a m żadnej pretensji. 
c. Stanisław Krawczyński 

>J"leJ6w. dnia 4. I I I . 35 r. 

Z B Y T DROGI 
F i r m y przemysłowe i hand lowe płacą o 50 60 proc. w l ę 
ce l , niż d a w n i e i . - I n t e r w e m j a izby u p. m i n . K a l i ń s k i e g o 

Imieniny 
Narsz. Piłsudskiego 
Us iedzen ie k o m i t e t u obchodu 

Rz«szf 
iż moi' 
towaró*' 

yć W HO" 

olcndersk'' 

, odmów" 
zenie tir 

1 t a "I! 

oooo°° 

hfe z w * * 6 ^ u r imieninami Marszałka 
v ,u<iakiejJo zawiązał się w Łodzi oby-
.4telski Komitet Obchodu ter) uroczy 
*ości. 
ij W dniu 8 b. m. o goiłz. 18 w 'gmachu 
»led?C*U Wojewódzkiego odbędzie się po 
.^zenie Komitetu, poświęcone organi-
j j j " Poszczególnych sekcyj i ustaleniu 

°2ramu uroczystości w dniu 19 b. m. 

.Kuchnia jest izbą 
j a ś n i e n i e w ł a d z s k a r b o w y c h 

Jak wiadomo, na mocy obowiązują 
itt A P R Z E P I S O W właściciele domów 
t o ostawiają władzom skarbowym rok 
jc*nie wykazy płatników podatku lo-
|6 . ^ego, określając jednocześnie, wie-
ktZ° Z a ' m u i e każdy lokator. Dawniej 
•\v °kreślaniu Hości izb nie brano pod 
^e

afię kuchen. Obecnie władze skarbo-
{ i opierając się na brzmieniu ustawy, 
c,. 5^ Wyszczególnienia ilości potniesz-
f^w lokalu, licz 

Gdy przed trzema miesiącami za­
rząd główny P. A. S. T. wprowadzi! 
nową taryfę telefoniczną, ze wszyst­
kich stron odezwały się głosy protestu. 
Sądzono bowiem powszechnie, że nowa 
taryfa przyniesie redukcję opłat telefo­
nicznych, a tymczasem już na pierwszy 
rzut oka widoczne było, że ta obniżka 
jest raczej zamaskowaną podwyżką. 
pozornie bowiem zasadniczo opłata te­

lefoniczna została obniżona, ale równO' 
eześnie zmniejszono ilość rozmów kon 
tyngentowym tak, iż telefon — miast 
stanieć — zdrożał. 

Łupież znika 
Wypadanie wlotów 

ustaje 
Włosy cdraatają 

t3000CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX500COCOOCXXXXX> <JOO OOOOOOC 

Największy statek oceaniczny 

licząc również kuchnie. 
t, j 0 Przedpokoje, ubikacje, spiżarnie i 

^jue m ają miana izb. 
v wobec powyższego władze skarbo-

W, dokach francuskich St. Nazaire wykańcza się obecnie największy statek o-
ceaniczny, pojemności 79.200 ton. 

O O C O C X X X X » C » C < X ) « X X X X > O i ^ ^ 

Maskarada na ulicach Łodzi 
Wesoło I hucznie żegnano wczoraj karnawał 
Wesoło i hucznie obchodziła wczo-f dopisała. Było mroźno, dlatego też lar 1 
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Ś W I ^ O S 
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8* 
i ^ I ^ 0 c z ^ sprawdzanie wykazów, 

c2onych 
W ł a d k u 
6 ^ c «ńe le d 

przez właścicieli domów, 
stwierdzenia nieścisłości 

domów pociągani będą do 
^ fe t lz ia lnośc i , gdyż ilość Izb w miesz 
kaW d e c y d " i e o wysokości podatku lo-

sjj j j trola sanitarna 
Jak 

zono k i l k a d z i e s i ą t 
t o k u ł ó w 

pro-

KłeZ^^C dowiadujemy, w ciągu ub"le 
^p

0 tygodnia komisje sanitarne miej-
Przeprowadziły szereg lustracyj 

cej6hi'ePach łódzkich oraz w domach, 
D r ^ sprawdzenia, w jakim stopniu 
hi?)., , 2 esane są wszędzie przepisy o 
f?ąd • W wyniku tych lustracyj spo-
s ł a n p 0 S z e r e e protokułów. które ode 

ostały do starostwa grodzkiego 
j a r a n i a winnych. 

iiu! d".iu wczorajszym starostwo gro-
9«j A. kara ło wobec tego właścicieli: 
W o i l 1 1 6 ^ w Ł o d z 5 > 1 5 sklepów spożyw 
tr6,JV nakładu fryzjerskiego. 3 ftl-
bUcJ , biologiicznych", 1 placu rybnego, \ 
C2V\x/r» z m , e k i e m , 5 straganów z ple 
"hasar •' 1 s k l e P u r y b n e K ° - 2 l a t e k ł ^ 
bvfj r t|'- Dalsze lustracje sanitarne od-

* S l e w- najbliższych dniach, (i) 

raj Łódź ostatki. O godzinie 7 wieczo 
rem nieprzejrzane tłumy zalały ulicę 
Piotrkowską, szczególnie na odcinka od 
Zielone} do Zamenhofa. Widzieliśmy 
„ognistych" hlszpanów i smagłych cy­
ganów z gitarami w rękach. .Widzieliśmy 
dwóch autentycznych radżów w niepo­
kalanej bieli kostjumach, uszytych na­
prędce z prześcieradeł i z turbanami na 
głowach o strzelistem piórze z przodu. 
Bawił wszystkich widok dziewcząt po­
przebieranych za chłopców i chłopców, 
poprzebieranych za dziewczęta. Śmieliś 
my się na widok młodej pary, idącej do 
ślubu z dzieckiem w poduszce. Były 1 
djabły, które straszyły długiemi trójzę­
bami i anioły, majestatycznie błogosła­
wiące rozbawiony tłum i kapela, rżnąca 
od ucha oberki i poleczki. 

I wszystko to zachowywało się głoś-
i śmiało się szczerze i serdecznie. 

w . . . . . Ja.nL:1? n o ° y dyżurują . następujące apteki: 
(Stary Rynek 9), L Stecki '"lewicza 

. 6 1 ce(Jo 37), 
P»JL M : Hamburga i S-ki (Główna Nr. 50), 

pśo_ 37), B. Głuchowskiego (Naruto 
a Nr. 

307), A. Flo-

wy i przebierance po godzinnym najwy 
żej spacerze szybko biegły do domu, by 
ugrzać się nieco, a dopiero po pewnym 
czasie wracały na ulicę. Dlatego teź 
dość szybko, bo już o godzinie 10-ej za 
częło przerzedzać się na ulicy. 

Ale należy podkreślić — że podczas 
ulicznej zabawy wczorajszej nie zanoto 
wano nigdzie awantur, bójek, mimo że 
w takiej zbitej ciżbie nie było trudno o 
jakiś zatarg. Być może zresztą do spo­
kojnego przebiegu maskarady ulicznej 
przyczyniła się obecność policji. Do­
świadczenie bowiem lat ubiegłych nau­
czyło, że z tej okazji korzystają męty 
społeczne, które pod pretekstem zaba­
wy kradną i wywołują awantury. Ażeby 
temu zapobiec skonsygnowano silne od­
działy policyjne. Co kilka kroków stali 
policjanci, bacznie obserwując falujący 
tłum. Ale interwencja nie było potrze 

Zrzeszenia gospodarcze wystąpiły 
do ministerstwa poczt i telegrafów, pro­
sząc o zainteresowanie się tą sprawą i 
spowodowanie zmiany projektów spół­
ki telefonicznej. P. minister Kaliński od­
był wówczas konferencję z naczelnym 
dyrektorem P. A. S. T., inż. Olendzkim. 

w wyniku tej rozmowy oświadczył, 
że zgadza się na wprowadzenie nowej 
taryfy ty^ko prowizorycznie, tytułem 
próby. 0 ile wbrew zapewnieniom spół­
ki telefonicznej, nie nastąpi według no­
wej kalkulacji obniżka, wówczas mini­
sterstwo domagać się będzie ponowne! 
rewizji taryfy. 

Nowa taryfa zaczęła obowiązywać 
dniem 1 stycznia. Za styczeń więc 

były doliczone tylko rachunki za roz­
mowy nadkontyngentowe za miesiąc 
grudzień i nie można się było jeszcze 
zorjentować, jaki efekt daje nowa tary­
fa. Za luty abonenci otrzymali rachunki 
tylko z opłatami zasadniczemi. Rachun­
ki bowiem rozsyłane są 1-go dnia w 
miesiącu, a tern samem nie można było 
jeszcze obliczyć, jaka jest ilość rozmów 
nadkontyngentowych. I dopiero teraz. 
1 marca, abonenci otrzymali pierwsze 
rachunki według nowej taryfy t. j . wraz 
z wykazem rozmów nadkontyngento­
wych za miesiąc styczeń. 

Abonenci mieli już czarne na białem, 
wiele kosztować będzie obecnie telefon 
! czy zmiana taryfy była redukcją, czy 
podwyżką opłat. 

U abonentów prywatnych różnica 
nie była zbyt wielka. Ci, którzy pozo­
stali przy. taryfie B. t. j . opłacie 22 zł. 
za miesiąc, nie odczuli większej zmia­
ny. Cl zaś, którzy przeszli na taryfę A., 
t. j . 15 zł. za miesiąc, łudząc się, ze jest 
to obniżka, przekonali się, że telefon 
kosztuje Ich teraz o 10 procent więcej, 
niż w ub. roku. Natomiast biura i zakła­
dy handlowe i przemysłowe płacą zna-
"ćzhle'Więcej, nit dawniej. vp 6 s i 

Dawniej rachunki za telefon 1 roz­
mowy nadkontyngentowe wynosiły, 
przeciętnie 35—38 złotych. Obecnie 
przeciętny rachunek w firmach handlo­
wych 1 przemysłowych wynosi 60 zło­
tych. Okazało siej więc, że zastrzeżenia, 
jakie wysuwano w grudniu ub. roku, 
były słuszne i uzasadnione. Telefon, 
który Jest podstawowym czynnikiem 
obrotu handlowego, nietylko nie staniał, 
ale zdrożał o 40 -60 procent. 

W związku z tern do izby przemy­
słowo - handlowej w Łodzi napływają 
ze wszystkich stron skargi, w których 
przemysłowcy i kupcy domagają się 
interwencji u p. ministra poczt i telegra­
fów Kalińskiego. Izba rozpoczęła już 
zbieranie materjalu I podejmie inter­
wencję w dniach najbliższych (s). 

Pożegnanie karnawału było więc bar bna. Pogodny i miły nastrój wczorajsze-
dzo wesołe. Tylko, niestety, pogoda nie go wieczora nie został zakłócony. 

„Ojcowie" miasta radzić będą 
dziś wieczorem nad wnioskami nagłemi. — 

Posiedzenie plenarne we wtorek 
duje się sprawa zaciągnięcia oożyczek 
długoterminowych z Funduszu Pracy na 
prowadzenie robót sezonowych w Ło­
dzi w roku bieżącym. Plan robót jest o-

l " 0 *K^ri e * 0
 (Piotrkowska 

_ e«° (Pomorska 91). 
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zaręczeni. 
Jassy 

(Rumunia) 
Marzec 1935. 

Dziś odbędzie się posiedzenie komi­
sji finansowo - budżetowej, na którem 
nastąpi ostateczne zakończenie prac 
budżetowych oraz rozpatrzony zostanie 
szereg wniosków nagłych, zgłoszonych 
na ostatnlem plenarnem posiedzeniu ra­
dy, a nie omawianych wobec zerwania 
posiedzenia przez radnych narodow­
ców. 

Między innemi na porządku dzien­
nym była sprawa zwrócenia sie zarzą­
du miejskiego w Łodzi do władz pań­
stwowych o przedłużenie moratorium 
mieszkaniowego dla bezrobotnych na 
okres letni. Sprawa ta jednak snadnie z 
porządku dziennego. Okazało się bo 
wiem, iż zawczasu pomyślał o niej rząd 
i wczoraj właśnie ukazała sie wiado­
mość o decyzji rady ministrów, prze­
dłużających moratorium mieszkanio­
we. 

Poza tern porządku dziennym znaj 

pracowany, obecnie zależy tvlko od 
sum, jakie otrzyma Łódź, czy zostanie 
on w projektowanych rozmiarach wy­
konany. Dowiemy się zatem w iakim za 
kresie prowadzone będą tegoroczne ro­
boty miejskie w Łodzi. 

• * ' 
Wczoraj nastąpiła zmiana w ustale­

niu porządku sesji budżetowej rady miej 
skiej w Łodzi. Pierwsze plenarne posie­
dzenie rady odbędzie sie we wtorek, d. 
12 b. m. Na porządku dziennym tego po­
siedzenia figurować będą wszystkie 
sprawy, które omówione zostaną dziś 
na komisji. Pierwsze posiedzenie bud­
żetowe odbędzie się w czwartek, 13-go 
b, m. (1) 

Ulotka narodowców 
zos ta ł a przez w ł a d z e s k o n f i ­

s k o w a n a 
Stronnictwo Narodowe w Łodzi szu­

ka dróg rehabilitacji u swych wyborców 
mocno zrażonych tern, co sie dzieje osta 
tnio w Radzie Miejskiej. Uchwały bo­
wiem radnych narodowców wywołały 
protesty wszystkich warstw ludności na 
szego miasta. 

A ponieważ prasa partyjna narodow­
ców niewielu ma w Łodzi zwolenników 
zarząd stronnictwa, chcąc dotrzeć do 
swych dawnych wyborców wydał spe­
cjalną ulotkę, którą zaczęto kolporto­
wać w Łodzi, szczególnie na ulicach 
przedmieść. Ulotka ta w swoisty spo­
sób przedstawiała uchwały większości 
narodowej w Radzie Miejskiej i zawie­
rała szereg ataków pod adresem komi­
sarza rządowego m. Łodzi, opozycji ra­
dzieckiej oraz niezależnej prasy. 

Ponieważ ulotka była wydana niele­
galnie bez zezwolenia władz admini­
stracyjnych, starostwo grodzkie - po 
zapoznaniu się z jej treścią — wydało 
zarządzenie skonfiskowania całego na­
kładu i zatrzymania kolporterów. 

http://Ja.nL:1


Sr 6: 6)11 1935 
64 

tEE Ul SF8*. JPk. fr^^L ł MEsŁ BF̂ L̂JP 8F8l̂ 8̂L. w najwspanialszym 
ftlml. 

sezonu p, i 

46 drużyn 
zgłoszonych do turnieju trójko 

wego siatkówki 
Lista zgłoszeń do turnieju siatkówki 

systemem trójkowym została zamknie 
ta. Ogółem zgłosiło się 46 drużyn, v 
tern 30 męskich i 15 kobiecych. Ńawię-
cej drużyn męskich zgłosił SKS — gdyż 
4, WK.S i Triumf zgłosiły po 3 drużyny, 
WKS, PKS, ŁKS, IKP — po 2 it.d i t.d. 
Do siatkówki kobiecej HKS zgłosił 3 
drużyny, SKS, Zjednoczone, IKP — po 
2, Triumf, ŁKS, i in. — po 1. 

Turniej, który zapowiada się b. cie­
kawie, zostanie rozegrany o nagrody 
przechodnie ufundowane przez Zarząd 
miasta. 

Prjed otwarciem 
sezonu lekkoatletycznego w Łodzi 

Sezon lekkoatletyczny w Łodzi ma­
my już za pasem, gdyż na 17-go marca 
wyznaczone są biegi naprzełaj wewnę-
trznoklubowe, a oficjalne otwarcie se­
zonu nastąpi biegami naprzełai w dniu 
24 marca. Pozatem w marcu (31) od­
będzie się jeszcze bieg naorzelaj dla 
mężczyzn o mistrzostwo okręgu na dy­
stansie 5 kim. 

Trener Smith 
obejmie treningi bokserów 

łódzkich 
W związku z mającem nastąpić na 

1 kwietnia przyjazdem trenera bokser­
skiego, p. Billy Smitha — ŁOZB rozpo 

Krwawa walka o dach nad głowa 
D a n k o w i e b r o n i l i s ię p r z e d e k s m i s j ą , u z b r o j e n i w n ó ż i s i e k i e r ą . — 

S ą d s k a z a ł m ę ż a n a 2 i p ó ł r o k u w i ę z i e n i a , ż o n ę — n a 1 r o k 

Wstrząsający i charakterystyczny epizod z życia Baw 
Trzydziestego pierwszego grudnia rzuciła się na Cleślewsklego, który, ocle 

ubiegłego roku sąd okręgowy rozpatry- kając krwią, ratował się przez okno par 
wał w pierwszym terminie sprawę prze: terowego mieszkania oskarżonych, ka-
ciwko Wacławowi i Lcckidj i małżon-l lecząc się boleśnie. Dankowie dopadli 
kom Danke, oskarżonym o usiłowanie! go jeszcze przy oknie 1 wspólnemi slła-
zabójstwa Józefa Cieślewskiego, gospo-:ml wyrzucili na podwórze, 
darzą domu przy ul. Abramowskicgo 11,1 Cieślewski odniósł pięć urazów w 
w którym oboje oskarżeni zamieszki-• głowę i szyję. Obrażenia te nie były cięż 
wali. J kie, jednak urząd prokuratorski dopa-

Przypominamy jeszcze raz pokrótce trzył się z całego przebiegu zajścia za-
tło tej niezwykłej sprawy. j mlaru I usiłowania zabójstwa Cleślew-

Trzeclego lipca r. ub. miał zostać sklego przez Danków i akt "Skarżenia 
Danke eksmitowany. Miała to już być; przeciwko obojgu idzie właśnie w tym 
druga eksmisja, gdyż poprzednia niej kierunku. 
mogła się odbyć spowodu choroby Dan-| Oskarżeni do winy się nie przyznali, 
kowej. Tym razem, aby ustalić, czy, Nie chcieli wcale zabić Cleślewskiego, 
Dankowa jest istotnie chora i to tak rblo tylko bronili się przed wyrzuceniem Ich 
żnie, że eksmisja odbyć się nie może,1 na ulicę. Dankowa twierdzi, że wogóle 
do mieszkania Danków przybył gospo­
darz nietylko w towarzystwie komorni­
ka — Harasimowicza, lecz 1 w asyście 
lekarza. 

Dankowa leżała w łóżku i zameldo­
wała, że jest chora. Lekarz zbadał ją, 
ustalił, że wprawdzie Dankowa jest cier 
piąca, ale że cierpi chronicznie I że łóż­
ko może opuścić. Danke, widząc, że cho 
roba żony nie zapobiegnie eksmisji 
począł prosić gospodarza, by jednak nie 
wydalał go z mieszkania. 

Gdy Cieślewski nie ustępował — 
Danke w pewnym momencie schwycił 
nóż 1 począł nim zadawać gospodarze 

nie tknęła nikogo i że wymachiwała sie 
kiera nie trzymającą się zupełnie na 
trzonku. Natomiast poszkodowany miał 
przy sobie łom 1 z tym łomem przybył 
do mieszkania. Oskarżeni twierdzą dalej 
że komornik nie intćrwenjował wogóle 
i że i pod jego nieobecność Cieślewskie-
mu nie stałoby się więcej, niż mu się 
stało. 

Danke oświadczył ponadto, że jest 
chory nerwowo 1 że niepoczytalność jest 
dzlcdzicznem obciążeniem w całej jego 
rodzinie. 

Oskarżony jąka się, ma lat J9, a wy 
gląda na 60, i robi wrażenie człowieka 
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bielenie żenla, z zawodu-fryzjer, odrzuca stan0, 
czo tłumaczenia oskarżonej, by dzla', 
z zemsty, pałając jakoby ku DankoJJ 
afektem. Przyszedł, by Ich wyeksnu-
wać, bo nie płacili. Oczywista, że nic* 
nie obchodził fakt, że oskarżeni nieda^ 
no jeszcze zapłacili 800 złotych odstfl 
nego za to samo mieszkanie. Swia^ 
przybył do mieszkania oskarżonych z J, 
mem płasko zakończonym. Ten łom 
żywa świadek niewinnym śrubociaK1^ 
co wywołuje duże zdziwienie 
członków kompletu sądzącego. A 

Zeznawał również młodszy syn v* 
ków: starszy jego brat, osadzony w 
dzleńcu, zbiegł w swoim czasie z t» 
zakładu 1 był na pierwszej sprawie ^ 
dzlców w sądzie. Młodszy chłopak, P*l W d n i 

Nem*, 2 ? 2 

" - m ' że m 

•J^nych j 
fóWnna 
T r s z y c h 

* ł a g 

j j j ony Ki 

fenego 

zostawiony sam sobie, zeszedł jak 
również na złą drogę. Chłopak wyg'% 
w każdym razie jak pojmane w »y 
dzikie zwierzątko. Stanął przed sąo 
nakłamał ile się dało, aż^go prze\v"% 

i „ rri!„:„™ „ , w ł a l Z u w 

wl ciosy. W mieszkaniu powstało zro-| conajmnicj mocno zżarlego przez życie. 
zumiale zamieszanie. Dwaj obecni męż-

czął już przygotowania. P. Smith bę-i czyźni, zaskoczeni tym nagłym.atakiem 
dzie prowadzić treningi w sali IKP przy| dopiero po dłuższej chwili przyszli z po-
ul. Srebrzyńskiej 10, przyczem k l u b y 1 1 T 1 0 C ą leżącemu, już na ziemi Cieślew-
łódtkie będą musiały wyznaczyć po pe- ( skiemu, w letórego Danke godził stale 
wnej. ilości zawodników, którzy pod (nożem. Komornik dobył broni 1 simen 
groźbą kar będą musieli uczęszczać na 
treningi p. Smitha. 

Pracami związanemi z pobytem p. 

W pierwszym terminie, na wniosek 
obrońcy Dankego :ąd postanowił zba­
dać Jego poczytalność 1 zasięgnąć Infor­
macji o chorobie jego najbliższych. 

Wczoraj, po uzyskaniu tych wiado­
mości, które głosiły, Iż może być mowa 

Smitha w Łodzi zajmie się spccialna ko 
mrsj?., wyłoniona przez zarząd ŁOZB., 
w skład której wejść maja pp.: Kona­
rzewski, inż. Pikielny i Ebich. 

Istnieje również koncepcja, by na 
koszt klubów łódzkich zaangażować 
dodatkowo p. Smitha do Łodzi na mie­
siąc czerwiec i w tej sprawie ma się 
odbyć konferencja porozumiewawcza z 
kierownictwami łódzkich klubów bok­
serskich. 

Kantor mistrzem 
Łodzi w plng-pongu 

W poniedziałek wieczorem odbyły 
się w lokalu Orlęcia przy ul. Piotrkow­
skiej finałowe mecze o mistrzostwo in­
dywidualne Łodzi w tenisie stołowym, do 
których zakwalifikowali się: Kantor z 
Makabi, Pazia z Orlęcia, Pytel i Posko-
wicz z Hakoahu oraz Wiener. Tytuł mi 
strza Łodzi zdobył Kantor, który nie 
przegrał ani jednego spotkania i zdobył 
ogółem 6 punktów. 

O dalsze miejsca rozegrają jeszcze do 
datkowe spotkania Wiener, Joskowicz i 
Pazia, którzy zdobyli jednakową ilość 
punktów (po 4). 

kopnięciem zwalił Dankego z Cleślew- j o zmniejszeniu poczytalności u oskarżo-
sklego. W tym momencie wyskoczyła z i nego — rozprawa odbyła się w drugim 
łóżka Dankowa, w której reku znalazła j terminie. 
się, niewiadomo skąd, siekiera. Kobieta! Cieślewski, główny świadek oskar-
O C C C C O O O O O O O O O O O G C O O O O O ^ ^ 

Zgwałcenie 12-MM dziewczynki 
przez niejakiego Jankowskiego przy po 

mocy jego przyjaciółki 
jęta z tym warunkiem, że zajmie się ich 
córeczką. 

Makuła szukała zajęcia, ale darem-

czący wiceprezes Illinicz odesłał 
gą, by mówił prawdę. 

W ostatniem słowie oskarżony P^ 
ke prosił o łagodny wymiar kary. i e \ 
żona wybuchła głośnym płaczem 
klnąc się na wszystko, prosiła o u"1 

wlnnlenle. ^ 
Danke za usiłowanie zabójstwa . 

stanie silnego afektu skazany zosta* Z 
dwa I pół roku więzienia, a jego żona *J, 
rok. Sąd uwzględnił prośbę obrońcy s i 
zanej i zwolnił ją z aresztu prewenc^ 
nego. aby mogła zaopiekować 
dziećmi, (g) 

te 

• f wla 

Saiąc si 
ł y ż w i e , 
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Stratowana staruszka 
Straszny wypadek na rogu KI" 

skiego I CeglelnianeJ 
Wczoraj około południa przy ^ t ó * odbt-

ulic Kilińskiego CeglelnianeJ wydąjJfoJW * 1 

WIELKI TRIUMF JANA KIEPURY w filmie 
,-Dla deble śpiewam". (Kino „EUROPA") Naj­
większym sukcesem tegorocznego sezonu fil­
mowego jest bezsprzecznie najnowszy film Ja­
na Kiepury p. t. „Dla ciebie śpiewam", wyśwle 
tiany z wielkiem powodzeniem w kinie „Euro­
pa". Śpiew Kiepury Jest ponad wszelką ocenę, 
jest czemś niedoścignlonem, czemś fenomenal-
nem. Słucha sie go dosłownie z zapartym odde­
chem. Kiepura śpiewa po włosku, po angielsku 
i po polsku, śpiewa tak, Jnk tylko on potrafi, po 
rywająoo, brawurowo... Ponadto stwierdzić na­
leży, że nasz znakomity rodak opanował świet 
nie techmkę Kry aktorskiej przed obiektywem 
i niczego lej zarzucić nie można. Całość filmu 
jest kapitalna- Mistrzowska praca reżysera du­
żej sławy, Carminc Gallone, dała wyniki wspa­
niale. Scenariusz Jest skonstruowany niezwykle 
zręcznie, zgrabnie, i interesująco. Fabuła — w 
miarę ,romantyc7iia, w miarę komediowa- Part­
nerka Kiepury jest prześliczna węgierka. Marta 
Eggerth. Film wesoły, pogodny, przemiły. (S) 

Do władz wpłynął meldunek o.nie-
słychanem i popełnionem w strasznych 
okolicznościach przestępstwie, dokona-
nem na dwunastoletniej dziewczynce. 

Rodzice Janinki B., zamieszkali przy 
ul. Bednarskiej 25, spostrzegli, że dziec­
ko Jest chore wenerycznie. Dochodze­
nie ujawniło rychło, że mała została za­
rażona przez Jana Jankowskiego, za­
mieszkałego przy ul. Legjonów 10 — 
urzędnika. Równocześnie doszło do na­
stępujących przerażających wręcz usta­
leń: 

Do rodziców dziewczynki przybyła 
przed kilku miesiącami ich krewna z 
Kutna — 18-letnla Stanisława Makuła. 
Makuła zamierzała szukać w Łodzi pra­
cy i została przez swych krewnych przy 

nie. Próbowała również żyć z nierządu, 
ale na to była zbyt odrażającej powierz­
chowności. W spacerach Makuły po 
mieście towarzyszyła Je] prawie stale 
mała Janinka. Podczas jednego z takich 
spacerów poznała Makuła Jankowskie­
go, skwapliwie przyjęła jego zaprosze­
nie do siebie i wraz z małą Janinka zna­
lazła sie w Jego mieszkaniu. 

Makuła piła dużo l namawiała rów­
nież małą, by piła. Gdy dziewczynka 
była już zupełnie bez przytomności, Ma­
kuła skrępowała Ja i sama dopomogła 
Jankowskiemu do zniewolenia dziecka. 

Makulanka i Jankowski zostali osa­
dzeni w areszcie. 

się niezwykle ciężki wypadek p r w j | | , ^,enie rad 
nia, którego ofiarą padła sędziwa

 ]% t ^ dzier 
gdyż 70 lat Ucząca, staruszka — R y % C >a. Spi 
Chmielewska, z a m . przy ul. R**" J8>C - -
sklej 71. a Cj -

Chmielewska przechodziła aK%» W' 
przez jezdnię, gdy z ul. Kilińskiego ^ Oj 

Mnnie wóz fabry *• jechał w szybkiem tempie wóz f a D

c V 
ny, zaprzężony w dwa konie. Niesz^ 
śliwa kobieta nie zdążyła się cofneć;. * ^ ował 
rzona dyszlem, padła na bruk i d ° s l pim. 
się pod kopyta końskie. 

Skrwawioną i nieprzytomną 
go strasznego wypadku przenieś j ^ p c h , 

Napad na właściciela kiosku 
Sąd skazał 3 sprawców na karę więzienia 

Dochodzenie ustaliło, że prócz Mada 
lińskiego w napadzie brali udział Włady 

W nocy na 3 listopada 1934 r. do ko­
misariatu policji zgłosił się Jan Komo­
rowski, właściciel kiosku z papierosami 
przy zbiegu ulic Przejazd i Piotrkow­
skiej i zameldował, że gdy po całodzien 
nym handlu wracał dp domu, przy zbie­
gu ulic Nowo Zarzewskiej i Kruczej, na­
padł nań znany mu Wincenty Madallri-
skl wraz z dwoma Innymi osobnikami. 

Napastnicy uderzyli Komorowskiego 
w głowę, wyrwali mu teczkę z 800 zło-
tcml, walizkę z papierosami wartości 
200 zl. 1 wreszcie, gdy trzeci wyrwał 

sław Stawiński I Zenon Krum, wszyscy 
ludzie młodzi, liczący poniżej 20 lat. 

Wczoraj wszyscy trzej stanęli przed 
sądem okręgowym. 

Oskarżeni przyznali się, że planowali 
napad na właściciela kiosku przy ul. Na­
rutowicza koło Piotrkowskiej, jednak 
później plan zmienili. Sam napad się nie 
udał, gdyż na krzyk napadniętego — 
cała trójka rzuciła łup i zbiegła. 

Sąd skazał Madalliiskrego 1 Kruma 

chodnie do najbliższej bramy 
przybył lekarz pogotowia. 

Chmielewską z wstrząsem ^JJJgjCL 
ogólnemi pokaleczeniami i c J B r 3 * 6 ^ v 4 t Vcz n j e 

skierował lekarz pogotowia do , VmC 2 n 

w Radogoszczu. Około godziny 5>>eC2aI

 s. e 

staruszka zmarła, nie od2yskawsz* ^ } <j 
tomności. (g) 
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Dodatkowa 
komisja poborot*^ 
W piątek 13 b.m., w lokalu biura W°i5 

policyjnego zarządu miasta Łodzi P , ' ; e 

" trkowsklei nr. 165 — urzędować ^ ity 
Doborowa dla P. K. 'lofO.j 

ci g m k c 

•P i? a a 8 ° 

S 0

 de<=y2 Pio 
datkowa komisja poborowa dla P< 
Miałto I, na którą winni się stawić 
rocznika 1913 1 roczników starszych, • • • ^ 
dojący uregulowanego jeszcze *toe\ 2, ̂  KeUyci 
słuiby wojskowej, a zamieszkali na t | r , „u" 
5. 8, 9 i 11 komisariatów policji, w j° n ' j , js j f j 
bm. urzędować będzie dodatkowa f,° „. W* 
borowa dla P. K. U. Łódź-Mlasto H. 
winni się stawić poborowi, jak wyze>' .4 k»" 
kali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12. 13 1 1 

sarjałów policji. 

mu z kieszeni portmonetkę z 70 złoteml 1 po dwa lata więzienia, a Stawińskiego 
— wszyscy we trójkę zbiegli. na półtora roku. 

Teatr „ROZMAITOŚCI", teł. I ' 2 * 

S K S S Aleksandra GranadJ 
Dziś, w środę, po cenach ulgowych c a ' y 

1 ZLOTY. 

„SUMIENIE 
Jutro, w czwartek, SHYLOK. 
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Straszna zbrodnia zdradzanego męża . -
oddał się w ręce w ł a d z 

W Żyrardowie popełniono ponura. 

.e przeciwweneryczne 
o s k i e g o Czerwonego Krzyża 
^ stacje przeciwweneryczne Polskic-
,..,7zerwonego Krzyża udzieliły w o-
H l e 15 dni stycznia r. b. ogółem 321. 
7 » * oraz 120 porad, w miesiącu 

J - 648 zabiegów i 132 porady. 
J^acja P r zv ul. Żeromskiego Nr. 4 
S,.liczniej odwiedzana, świadczy to oI zbrodnię na tle zazdrości małżeńskiej. 
Ł C l e -ze ludność dzielnicy „Bałuty' ' 1 Bezrobotny 21-letni Stefan Bogutko, 
j L m a dotychczas pełnego zrozumienia'miewał częste sprzeczki ze swa mlodo-
?3b>egu. który poważnie chroni od|cianą żoną 17-letnią Heleną, gdyż zdra­
bnia się. jdzała go ona z przygodnymi znajomy 
j e l e n i e w ciągu 45 dni 969 zable-
\ 0 raz 252 porad jest najlepszym do-

p m , z e i n i c j a t y w a Czerwonego Krzy 
W dziedzinie zwalczania chorób we-
, ocznych jest ze wszechmiar słuszna 

IM Powinna znaleźć zrozumienie wśród 
w.erszych rzesz społeczeństwa. 

ijx, l e wątpimy, że dbałość o zdrowie 
L u mieszkańców jaka przejawia 

z o n y 
Bogutko sam 

ica S i - - i 
by d z i a2 
DankofJ 

yyeksnî  
mi nied a ; 
xh odstjj 

:onych«W 

en łom 
ubocla 
nie 
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:ony w Sj 
isie z t e i 
prawie *T 
hłopak. 
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 omawiano sytuacje w piekar 
ne w J n łódzkich. W ubiegłym bowiem ty-

oV 4'U w , a ś c i c i e ' e Piekarń wypowic-
przew° | i umowę zbiorową pracownikom, 
słał, z yCh ^ ą c s i e P r z e l ś c , a 1 D , a c tvgodnio 

0 a i r i Ja dniówki, skasowania urlopów 
rżony Ygrf C z bawienia związków oracowni-
kary- J

 t przywileju, z którego dotychczas p l iiril* f> a ł y - kontrolowania piekarń. 
'Ha 0 u j . 0 dłuższej dyskusji czelednicy po-

1 w?wiH fiie zgodzić sie na te warunki i 
, 6 l s t v ^ ł (f h>?m°wać strajk w piekarniach ży-, zostaIJ ski c h 

brońcy 5 | 

t| ^'ony Krzyż -będzie zachęta do tern 
"•jPtrf , Z?' ofiarności i zapisywania się 

w ^ F ^ g g 0 m członków Czerwonego 

feifors w piekarniach 
^cownicy grożą strajkiem 

dniu wczorajszym odbyło się ze-
czeladników piekarskich żydów, 

w Łodzi. Termin straiku usta* 

Bogutkowa wcześnie bardzo rozpp 
czcła życie, już jako 13-letnla dziew­
czynka, była kochanka swego przyszłe­
go męża, a nawet we wczesnei młodo­
ści powiła dziecko. 

Zdawało się, że młoda dziewczyna 
^ y y y m ^ ^ . P ° wyjściu zamąż, co miało miejsce 

Włóczęgostwo w Stanach Zjednoczonych 
mi. 

Wskutek kryzysu gospodarczego liczba młodocianych włóczęgów w Stanach 
Zjednoczonych wzrosła do 500.000. Wśród nich jest wielu trampów kolejowych 
których życie opisywał słynny pisarz amerykański Jack London. Oto grupa 

młodych włóczęgów na jednej ze stacyj kolejowych. 
ooooocx>nctrccaocooexx>^ 

. l i k w i d u j e pomoc lekarska. 
f ^ K i i t f f s z k o l n a m . Łodz i domaga się u t r z y m a n i a ambu la -
ne j J ^ J ó w dentys tycznych w szkołach powszechnych 

przed rokiem, zajmie się mężem i dziec­
kiem. Tymczasem Bogutkowa już 
wkrótce po ślubie zaczęła rozglądać się 
za innymi mężczyznami, chodzić z ni­
mi na zabawy i do kina, a nawet odby­
wać eskapady do Warszawy, gdzie po­
zostawała po kilka dni. 

Bogutko wymawiał stale swej mło­
dej żonie jej niewierność, grożąc, że 
wszystko to źle się skończy. Ostatnio 
adoratorem młodej mężatki bvl niejaki 
Zdzisław Kwiatkowski. 

Bogutko, który jest bezrobotny i znaj 
duje się w ciężkiej sytuacji materjalnej, 
musiał przyglądać się wybrykom nie­
wiernej żony, która na wszystkie jego 
zarzuty odpowiadała: 

— Jak będziesz miał pieniądze, to clę 
nie będę zdradzała. 

Przed dwoma dniami Kwiatkowski 
przyszedł do mieszkania Bogutków, aby 
wybrać się z młodą mężatka do kina.— 
Sotkał się jednak z kategorycznym 
sprzeciwem męża. 

Na tern tle doszło do sprzeczki. W 
czasie ostrej wymiany słów zabrał głos 
Kwiatkowski, a wówczas doprowadzo­
ny do ostateczności Bogutko chwycił 
siekierę l zadał straszny cios w głowę 
uwodzicielowi żony. 

Po dokonaniu krwawej zemsty Bo­
gutko zbiegł, w godzinę później zgłosił 
się do policji, oskarżając sie o dokona­
nie morderstwa. 

Ciężko rannego Kwiatkowskiego w 
stanie beznadziejnym przewieziono do 
miejscowego szpitala. 
(5C3OO0000e)30CDO00PQ0OQ000Q00OOeXX 

>rzy f odbędzie się w lokalu wydziału 
j wydaniu <V i kultury zarządu miejskiego po 
k pr'zejeS WUn ie r . a d y szkolnej" m. Łodzi. Na po 
dziwa '((Mn, . dziennym posiedzenia znajduje 
i — ^ 0j' V ' , n ' 8 P r a w a hitljeny szkolnej, która 
ul. ^Uv'C ?' z a s a dn iczym zatargiem po-

" l ' ^ 1 0 " 1 a ubezpieczalnią spo­
ciła aK% W ' ' a k i wyłonił się w ostatnich 
i sk iegc i j o d-
/6z f a b > . e I u lat, od początku niemal 

N i e s ^ '5a n j n i a kasy chorych w Łodzi, miasto 
'cofncć:%-l«twf0wało pomoc dentystyczną dla 

V p o l n e j . Jak wielkie znaczenie ik 1 dost"1 

At 

do ^ M ^ > a J 
:iny trz^PDir.. 2 &se 
;awszy 

ura 

"'Siena jamy ustnej dla dzieci, 
mą ofiafV ''nio^. c ^ ^ a uzasadniać. I w wyni-
nieśii Pr'aj Vcli ' a ^ ą zawarło misato z kasą 

m y > dO"1* zarząd miejski przydzielił od-
|'' ?4j i 6 Pomieszczenia na ambulato-

m ô OP* u 2 v a d a ł a Personel lekarski. Ba-
l t l 5t V r

< ' l e n i a dzieci odbywało się sy-
% 1 6 W o k r e ś I o n Y c h dniach. 
:PieC2^tas.ein w ubiegłym tygodniu u-

!ą społeczna w Łodzi nade-

Zgodnie z naszą wczorajszą zapowie 
dzią, sąd okręgowy w wydziale karno­
skarbowym przystąpił w dniu wczoraj­
szym do rozpatrywania sprawy o nadu­
życia celne przy imporcie pomarańczy. 

Rozprawie przewodniczy sędzia Ja-
sionowski. Oskarża prok. Komorowski. 
Na ławie oskarżonych zasiedli dwaj u-
rzędnicy celni: L. Żebrowski i A. Gaik, 
deklarant celny jednego z banków — 
K. Głogowski oraz dwaj kupcy A. 
Strauch i J. Lebowicz, importerzy owo­
ców południowych, współwłaściciele zli 
kwidowanej już firmy „Agrumaria" Sp. 
z ogr. odp. t siedzibą przy Placu Ko­
ścielnym 1. 

Oskarżonych' bronią adwokaci Bi-
lyk, Deczyriski i Forelle. 

Zeznaje 27 świadków i znaczna sto­
sunkowo liczba, — aż 7 biegłych. 

Akt oskarżenia, obejmujący 30 kilka 
nie f *łnVch , ! r i 1 C u c zeszczające do pu- stron pisma maszynowego, zarzuca pod 
11 • <?\\St w . f . . Powszechnych są n i e - , • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

M6re

 r a d y szkolnej miejskiej pismo, 
'H\ } j n komunikuje, i i vpoArodu trud-
ppie c

a n?°? vy c ni w Jakich majduje się 
ali% • • ^ , a m ' ' a , zmuszona jest ona ogra-

1 * ^ / 1 sUefł*'VC
 ' e k a r s k * * wobec tego ka-

a»ne ambulatoria dentystyczne 
. w szkołach powszechnych. 

cyzja wywołała sprzeciw za 
CVj l > 2 5 d u miejskiego jak i rady 

rch, ni« .r ^£>ku' 5 . a d a stanęła bowiem na sta-

Z ~\ V y | ą ł k u r dziećmr^bezpFećzo 
o n> D V" i ' 'x

 sai«em należy łm się pra 
, y i e j . ^ ^ J ^ ^ d e n t y s t y c z n a . Mogliby ją 

:b caty 

więc zupełnie nieuzasadnione, tenibar- ; Wobec powyższego rada szkolna po j 
dziej, że za pomieszczenia płaci miasto, stanowiła wystąpić przeciwko> ubczpie- | 
a ubezpieczalnią dostarcza tylko swego czalni społecznej w Łodzi i dziś sprawa i 
personelu lekarskiego. ta zostanie wszechstronnie omówiona, (il 

Pomarańcze przed sądem łódzkim 
A K t o s k a r ż e n i a z a r z u c a p o d s ą d n y m n a d u ż y c i a c e l n e , 

p o d r a b i a n i e f a K t u r e t c — W y j a ś n i e n i a o s k a r ż o n y c h 
sądnym nadużycia przy cleniu transpor-.plarzach: jedna faktura jest t. zw. „han 
tów pomarańczy przez deklarowanie 
wagi, nieodpowiadającej wadze istotnej, 
przez podrabianie faktur i wypisywanie 
na nich wagi niezgodnej z faktyczną i t. 
p. machinacje, które w konsekwencji 
naraziły Skarb Państwa na poważne 
straty. 

Oskarżeni, których sąd przesłuchi­
wał w ciągu całego niemal dnia wczoraj 
szego, nie przyznali się do winy. Twier­
dzą, że pewne niedokładności w wadze, 
zresztą znacznie niższe, niż podaje akt 
oskarżenia, powstały tym razem i po­
wstają stale wskutek wpływów atmosfe 
rycznych: owoc i opakowanie nasiąkają 
wilgocią, lub też schną i kurczą się w 
zależności od pogody i t. d. 

Oskarżonym kupcom zarzuca akt 
oskarżenia fałszowanie faktur. Oskarżę 
ni wyjaśniają, że faktury przychodzą od 
dostawcy zagranicznego w dwóch eg;em 

dlowa", w której ilość towaru wyrażona 
jest tylko w skrzynkach, druga zaś fak­
tura, specjalnie sporządzona według wy 
magań władz celnych, zawiera ilość o-
wocu podaną w kilogramach. Wpływu 
na opracowanie obu faktur oskarżeni 
nie mieli i na tej między innemi podsta­
wie odpierają zarzuty, by je mieli pod­
rabiać. Fakt, że kilka faktur na owoce 
importowane z różnych krajów, wypisa­
nych było jdną ręką — tłumaczą oskarżę 
ni tem, że owoce te. kupowane były 
przeważnie u przedstawiciela wiedeń­
skiego, reprezentującego nie jednego 
tylko plantatora — lecz kilku i to z róż 
nych krajów. 

W godzinach wieczorowych sąd przy 
stąpił do przesłuchiwania świadków. 

Rozprawa rozpisana jest na trzy dni. 
(id 

^ ik^ j 6 . o trzymywać, zgłaszając się 
(r, ̂ n a j ? r ' 6 w ubezpieczalni, ale w 
ft*1 2 2 . s z k o ł v n i e m i a ł Y b Y P e * 

I. 112-2** £\ [' c
 v dzieci dbają o higjenę jamy 

»*nHtfl* ii?li c\ z ^ a s z a j ą się regularnie do 
r a n 0 Ł

 p / ] ] > ^ z c z ę d n o ś c i ubezpieczał 

f l A T Ą , 

ty P." r , C f najbiedniejszym 

Najpotężniejsze 

arcydzieło 

f i lmowe „ W e s o ł a W d ó w k a 
| | Maurlce C h e v a l i e r , 

J e a n e t t e Macdonald 

Już wkrótce! 

Dziś przebojowy fi lm 
POLSKI 
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Nowelka. 

gą, przeciwległą stronę i 
żadnemu z napastników 

ze 
nie 

Olek przyszedł jare zwykle 
do Jana, do latarni. Stary wilk 
morski właśnie szykował świa­
tła na noc. 

— Zobacz tam na górze, co 
się dzieje — rzekł do chłopca 
— i daj mi znać, jeśli jest co 
godnego uwagi. 

Olkowi nie trzeba było dwa 
razy powtarzać. Pędem pobiegł 
na wieżę, gdzie przy szczycie, 
znajdowała się mała galeryjka. 
Na horyzoncie znajdował się 
jakby ciemny punkt. 

— Muszę zejść na dół po lu­
netę, nie dojrzę gołem okiem 
mruknął do siebie 

przyśniło się wyjść! na dwór! 
Wkońcu Olek dotarł dn 

szczytu masztu. •Ujął chorą­
giewkę w prawą rękę; lewą 
przycisnął się do słupa i za­
czął sygnalizować znakami 
Morse'a: 

„S.O.S.! Na pomoc. S.O.S! 
Na pomoc! S.O.S.!" 

Dopiero po kilku minutach, i 
które wydawały się Olkowi go 
dżinami statek zmienił kurs 
wprost na latarnię. 

— Dostrzeżono mnie! — c-
mal nie krzyknął Olek. 

Statek podchodził coraz bli­
żej. Wreszcie spuszczono sza­
lupę. Wtedy Olek zesunął się 
z masztu. 

W pięć minut później oficer 
i sześciu marynarzy wyszło na 
ląd. 

— Co się stało? — zapytał 
' oficer. 

Olek opowiedział spiesznie. 
— Oni chcą rozbić statek, 

panie — kończył. 
Lecz oficer już nie słuchał: 

popędził ze swymi ludźmi do 
latarni. Rychło dobiegł stamtąd 
odgłos krótkiej walki, 

i Gdy Olek, który biegł nieco 
i wolniej dopadł latarni, maryna-

= i Rzeczy ciekawe. 

Najnowsza broń wojenna, to. strzykuje z oczu krwistei , 
Jest trujące gazy i ciecze, cd wone łzy, dotkliwie Pa j 
'najdawniejszych czasów u iy - : Również i nasze salaman*-, . 
wana jest w świecie zwierzę- 1 ropuchy wysączają z 
cym jako środek obronny. ! na całem ciele gruczołów V' 

Jest on rozpowszechniony, nistą ciecz, odstraszająca 
zwłaszcza wśród owadów,'przyjaciół. 

,z których wiele posiada zdol-. Najwyższy jednak -
iność wystrzykiwania trujących w tym kierunku uczyń.-3 P ^ 
| cieczy już to celem odstraszę- roda u znanych z pięknym 
| nia większego wroga bądź upo- terek 
j lowanie zdobywcy. Ciecze te, 
(Przeważnie żrące, w niektó-
, rych wypadkach są niebezpiecz 
jrie nawet dla człowieka, a w 
! każdym razie mogą mu duć się 
i porządnie we znaki. 

Z pośród kręgowców, woju­
jących trującą cieczą, wymie-

amerykański 

wys»< 

Ul 

RB: 
sów. Komu zdarzyło sie ^ 
trafionym strumieniem oa , . 
cieszy, jaką skunksy ^ \ 0 $ z c 

ze specjalnych gruczotow 
odległość dwóch do łrzecn« 
trów, ten nieszczęsny m" s l 

warzystwa na czas d ł u z s z n w tej 
. . . , . A z d o i a w y * X J .'.ako- u t ciekać, zanim 

— Och, jakże 
nudzi na tej tratwie. Może bysV 
my się w co zabawili? 

— Bardzo chętnie, może 
w chowanego? 

[gadów należy wyróżnić afry 
strasznie się; kańskiego aspisa, który nietyl-

ko zjadliwie kąsa, ale i pluie na 
odległość trucizną, powodującą 
i u człowieka niebezpieczne pę 
cherze i stany zapalne skóry. 

Meksykańska jaszczurka wy 

czasie 

f, Autorei 
S s , 
Owa 

z F 
d-ra 

c 
nić należy wszelkie jadowite, trzeć. Pies, który raz vx£ « ̂  ^ c» pleni: 
węże, posiadające, jak wiado-iciu miał do czynienia z e l c u ^' J|ie wy 

!mo, z przodu paszczy zęby. najsem, zoczywszy go. * $ . 1 nipot 
j ciskające w chwili kąsania gru po raz drugi, zmyka cj«. ą wiadomo, 
czoły jadowite; z pośród tychjdzej, chowając ogon pou .• j*q p j e n l ą 

| rze właśnie wiązali dwóch ban 
Gdy miał zeskoczyć z ostat- dytów, podczas gdy oficer roz-

niego' stopnia schodów, zatrzy-' c ' n a ł więzy staremu Janowi, 
mał .się nagle zdumiony i prze-; ~ O* 0 dzisiejszy bohater! 
rażony. Bowiem przed pro-, — zawołał na widok wchodzą-
giem napół uchylonych drzwi jcego Olka. — To było dobrze 
izdebki leżał stary Jan — zwią zrobione, chłopcze. Z rozwagą, 

zakneblowany! Olek już Z a ś s t a r y Jan nie wiedział 
jak dziękować chłopcu, który zany 

się poderwał, by zobaczyć, co się właściwie stało, gdy z izdeb ' s , t a ł zakłopotany, ale zarazem 
ki dobiegły go dwa głosy. Je­
den z nich rzekł: 

— To wystarczy. Niech po­
lepy tak', dopóki „Jaskółka" nie 
rozbije się o skały; Za dwie go­
dziny będzie już ciemno. 

Olek skombinował w lot. że 
tu chodziło o. zamach na statek. 
„Jaskółka" była spodziewana 
po północy. Olek zastanowił 
się: sam nie da rady tym dwum 
napastnikom. Biec do najbliż­
szej wioski po pomoc? Piętnaś­
cie kilometrów, nie zdąży. A p;: 
moc trzeba dać, i statkowi, i J:i 
nowi. 

Cicho stąpając, wykradł się 
z wieży. Stał, bijąc się z myślą 
mi: co robić, — gdy wtem 
wzrok jego padł w kierunku, 
gdzie widział poprzednio ów 
ciemny punkt na horyzoncie. 
Ku swej wielkiej radości spo­
strzegł, że to statek. 

— Tak, ale statek ten omi­
nie latarnię napewno — przem­
knęło mu przez głowę 

dumny i szczęśliwy. 

CHÓR MIESZANY. 
— Jakto, mówiliście, że bę­

dzie śpiewał chór mieszany, a 
to przecież sami mężczyźni? 

— Ten chór jest mieszany, 
ponieważ jedni umieją śpiewać, 
a drudzy nie. 

WIĘKSZA POŁOWA. 
Nauczyciel: — Moi chłopcy! 

Tyle razy już wam mówiłem, 
że nie można mówić „większa 
połowa" ani „mniejsza poło­
wa", bo obydwie połowy mu­
szą być równe. Wy jednak cią 
gle tak mówicie 
dlatego, że podczas kiedy ja 
mówię, większa połowa klasy 
nie uważa! 

i skomląc żałośnie. 
Kto wie, czy wojenny s p A l v . . y — 

sób skunksów nie okazałbym• w c 
i dla techniki ludzkiej naJWI 
dziej zgodnym z zasada '""L 
szkodliwiania, a nie zabija1"] 

! nieprzyjaciół. 

wóz, każdy transpor 
pomogło: chrząszcz Irwi 

NicŚ 
źe wszelkich przepisów o<M 

roS»m 
Pm 

Nie jest to, jakby możno by­
ło wnioskować z tytułu, wojna 
między ludźmi. Jest to wojna... 
między owadami... 

Dwadzieścia lat temu prze­
wieziono z Japonji do Stanów wie Clausen i King, 
Zjednoczonych wraz z transpor 
tern nasion, kilkanaście larw 
małego chrząszczyka, tzu. Po-
pillia japonica. Chrząszczyk ten ,dwa gatunki 
wygląda całkiem niewinnie, podmuch i jeden — zjadliwa ,( 

kilku latach jednak zawojował'Muchy te i osy dostały M 

(nych i nadal niszczył 
| Uderzono na alarm-

entoBJn 
gowie amerykańscy, wyr.uS 

li do Japonji, gdzie V° 7AU 
nych poszukiwaniach zrw J 

niepozojl 

fet' 

te 
B0b'e sam 

Qdzie: 

| stosują 

Lewarów 

; ^astc 

pięć stanów, niszcząc zasiewy, [mowy 
To się dzieje'trawy, krzewy, drzewa i 

niszcząc doszczętnie. 
Otoczono kordonem zarazo-

przejazd do 
toiwzammn za co miały S f t l 

ne stany, rewidowano każdy 

jak to jest w ich z \yy c | 
swe jajeczka, w odwlo" • 

chrząszcz. 

0 Y S & ©W i 
LOGOGRYF GEOGRAFICZNY 

Nad. I. S. 
Z podanych sylab utworzyć 

26 słów, których pierwsze lite­
ry dadzą rozwiązanie. 

Sylaby: an — ar — ba — bul 
— bourn — czad — dam — dy 
— e — e — et — gej — gen — 
gipt — ha — i — is — ja — ja 
— ja — ja — jo — kar — km 
— ko — le — Iow — ła — łuck 
— ma — mel — na — na — 
na — nej — o — ot — pa — pe 
— pi — po — pon — ra — ran 
— re — ren — rich — rot — 
sek — sie — ski — skie — sto-
ne — ta — tal — tam — ter — 
ty _ ty — wa — wa — wis -— 
zu — yel — york. 

Znaczenie słów: kraje: 4) 

KWADRATY MAGICZNE 
ARYTMOGRAF. 

l i 2) 3) 

1) 12 4 14 

2) 4 13 11 4) 5) 
8) 14 11 16 4 1 

4) 4 17 11 6) 7) 
5) 1 11 3 2 151 

6) 2 fi 11 i 
7) 15 11 5 I 

Wsadził rece w kieszenie i w d rop ie , 5) w Afryce, 22) w 
„ w f lJJZ^f™™J \ Ameryce Południowej, 23) w — natrafił na chustkę do nosa. 

Była to dość duża chustka. 
Olek stuknął się w czoło. 

— Mam przecie! 
Szybko pobiegł ku komór­

kom, stojącym opodal, chwycił 
długi kij od grabi i popędził da 
lej. na kraniec półwyspu, gdzie 
wkopany w ziemię stał bar­
dzo wysoki maszt. Biegnąc, 
uwiązywał chustkę do kija. Z 
tak zaimprowizowaną chorą­
giewką począł się wspinać na 
maszt. Trudno było: kij prze­
szkadzał mu, więc wziął go 
ostatecznie w zęby i zaciskając 
je kurczowo, wspinał się dalej. 

Szczęście, że okno izdebki 
w wieży wychodziło na dru-

W SKLEPIE Z OBUWIEM. 
— Prawy pantofel jest tro­

chę ciasny... 
— Nie szkodzi, proszę sza : 

nownego pana! Będzie deszcz, 
to zmoknie i rozciągnie się! 

— A lewy jest za duży... 
— Drobiazg! Jak tylko tro-

ohe zmoknie, to sie skurczy. 

Azji; góry: 7) w Ameryce Po 
łudniowej, 20) w Polsce, 11) 
wulkan w Europie, 9) jezioro w 
Sudanie, 15) morze w Europie, 
3) półwysep w Europie; rzeki: 
13) w Niemczech, 18) we Fran­
cji, 21) w Polsce, 24) w Afry­
ce, 25) w Polsce; miasta: 2) 
w Kanadzie, 6) w Holandji. S) 
w Japonji, 10) w Turcji, 12) w 
Chinach, 14) w Szwajcarji, 16) 
w Australji, 19) w Polsce, 1) 
wschodnia dzielnica Polski, 17) 
największy park na świecie, 26) 
hrabstwo w Anglii. 

REBUSIK LITEROWY. 
Nad. J. N. 

W A R 

SZARADKI. 
Tein sle kończy czem zaczyna, 
Czy wprost, czy wspak jest 

dziewczyna. 

Pierwsze drugie codzień bywa, 
Drugie pierwsze zwierze 

skrywa. 

W kratkach zastąpić cyfry 
i literami, by otrzymać słowa o 
podanem znaczeniu. 

Znaczenie słów: 1) krzew, 
mający ładne kwiaty (kiście), 
2) litera grecka, 3) pałac, daw­
niej często obronny, 4) imię 
żeńskie, 5) imię męskie, 6) u-
twór poetycki, 7) inaczej bór. 

Słowa pomocnicze: 16 — 4 
— 17 — 11 — ptak nadwodny, 
5 — 2— 12 — 2 — 13 — 11 — 
dzień w tygodniu, 1 — 2— 15 
— 11 — 3 — 14 — cyklista po 
polsku. 

SZARADA. 
Nad. M. G. 

Pół drugie], wspak pierwsza — 
daje okres czasu, 

Druga, pół pierwszej — zwie­
rzątko nie z lasu, 

Wspak trzecia — to litera do­
brze wszystkim znana, 

Zaś druga wspak — miara czę­
sto używana 

Całość — to wprawdzie malut­
kie żyjątka, 

ozdobę lubią je dziew-
czątka 

WIZYTÓWKI 
E. LECKI 
S. E. MALERZYCKI 

Poprzestawiać litery w ten 
sposób, by dowiedzieć się w ja­
kich miastach mieszkają ci pa­
nowie. 

Jako 

! Rozwiązania rozrywek z dzi­
siejszego numeru nadsyłać na­

jeży do redakcji „Repub ' i k i j r 

Dzieci" — Piotrkowska 49 — '±£1 
do środy, dn. 13 b. m. włącz­
nie. 

Za prawidłowe rozwiązanie 
przynajmniej połowy rozry­
wek przeznaczamy do rozloso­
wania 2 nagrody: książkę i grę 
towarzyską. 

'ROZWIĄZANIE ROZRYWEK 
'i umieszczonych 20 lutego b. r. 

ARYTMOGRAF: 1) Nos, 2) 
atmosfera, 3) Dunajec, 4)' ce­
bula, 5) Hamburg, 6) osa, 7) 
Danja. 8) zebra, 9) igła, 10) kom 
nata," U) organy, 12) nafta, 13) 
inwalida, 14) Edward, 15) cera 
ta, 16) Zosia, 17) Inowrocław, 
18) marmur, 19) yard. Pierw 
sze litery tworzą: „Nadchodzi 
koniec zimy". KRZYŻÓWKA 
SYLABOWA: słowa poziome: 
1) Tapeta, 3) kula, 4) mapa, 6) 
konary, 7) roleta, 9) toporek, 
12) remiza, 14) lala, 15) garaż, 
16) makaty. Słowa pionowe: 1) 
Talary, 2) Tamara, 3) kuna, 5) 
pale, 6) koryto, 8) Tamiza, 10) 
Pola, 11) reklama, 12) regaty, 
13) miraż. SZARADA: Ta-ma 
ra. ODWRACANKI: 1) Rum-
mur, 2) łów - wół. PRZYSŁO­
WIA: 1) „Nie wszystko złoto, 

to-zielonkawego 
tępić go tym sposobem 
już woina między chrząsz*' 
a muchami i osami dobieg* 
ca. Chrząszcz został wyWP 
niemal zupełnie. 

o fem wiecu 

i** 
obse<5 

zwiąż 
aniarr 

Pstwacli 
> °d ! 

wym 
naton 

*ci w e, 
J^run! 
Jdarcza 
^Rledni 

Jacja v J*o tak 

KSonitv 
T> ia s< 
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Słynny astronom 
Schiaparelli, dyrektor 
torium w Mediolanie, " ^ ^ ' " y e h 
wiwszy pewnego dnia 'elc.yf)(ó eRo t 

na Marsa, dostrzegł w y k ­
linie, które przecinają ••'V 
tej planety. Ale to ieszcgt^ 
innego dnia zrobił odK'-^ 
jeszcze bardziej zdumiewa 
linje te podwajają s ' ą * ' , . $ \ kanada Zaczęto mówić o 
mądrych Inżynierach f 
sie, o ich nadzwyczajny • pr] 
botach nawadniających- Ą L 
ponowano ,abyzasygn^ y . | l l a ' ; - . n . 

- > u 
' ' , l f | ac j 

rv?,eta 

li!łrobkó\ 
i. i° rycy 

oi/6 n'sz 
również coś umiemy 
my... 

Tymczasem 

na Marsa, że my tu żyl c „trnSik' 

wóine powstały, iak to » 
dzono, skutkiem Przy%rijjL. 
wych niedokładności ^ 
dzeniu teleskopu. P r y s ' ^ y C 
mydlana o mądrych 
rach: kanały na MarSJfej !>' fi 

T T I / * . JL, , ( 1 , J C W A I , żało zaliczyć do zwyK* 
co się świeci", 2) „Czem c h a t a . m y ł k i naukowej. y { 
bogata, tern rada. ) Jednak, na pytanie. ? 

NAfiROnv Marsie istnieje życie. J ^ 
WAUKODY n a odpowiedzieć s t a n V . 

za rozwiązanie rozrywek, „nie". Raczej tak. ^ *Ą 
umieszczonych 20 lutego b. r. dzie dotychczasowy^ ^ 
otrzymali: d a l o s i ę u s t a l i ć ) z e Mars P j 

I. A. Ho cman — ul. Lipowa da atmosferę, tlen, a w' e

 d l l s 
57 — książkę - u i i ł nna *dk 

; dzie dotychczasowyc" p u 
i dało się ustalić, że Mar* ; 

";n, -
;de, temperaturę zbliżonar,n;j 

II. Cesia Pietrzykowska — szej iednem słowem s tV 
Kilińskiego 227 — grę towa- .bytowania, podobne S?e^ą 

jakie posiadamy na ^ . ^ i 5 * ul 
rzyską. 

Po odbiór nagród zgłaszać j Istnienie zatem na ^L^3 
się należy do Redakcji „Repu- żywych nie jest meP 
bliki Dzieci" — Piotrkowska 49 dobne. Może z czase j P 
—w czwartek lub piątek (7 lub j będzie mogła coś 
8 b. m.) między godz. 6 i 7 w. i o tem powiedzieć. 

v>za 

i*>y 

l v 
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rwistoczcT'1 

. łamani 
i z W ,YD! 
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ein ohyjJ y trysKJ 
1 'rzęch * 

1 dłuzsayj 

L czasie ostatniego posiedzenia se-
j ̂ głoszona została pochwała Jn-
Qr Autoren^tej pochwały jest sena 

jjenny 
skazało? 

asada ., 
ie zablW 

"IB 
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urjer Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego O L T R E G S M wlól̂ iemwiczê o. 

Kusiciele 
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w'5 d*ra Q r ° s s a n i e 'est i e g ° d e _ 

1 ulul"J",\^^ y t e3 dziedzinie. Znamv go od 
)ła ł ^ . ^ c J upartego głosiciela idei de 
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 ' I j f c r ' 1 Pieniądza we wszelkich posta 
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Zniżka walut wstrzymana 
Nieznaczna poprawa notowań.—Dewiza na Londyn 24.95, 

kabel na Nowy Jork—5.23 i 5|8 
nie zmienił ceny i notowano go po S.89 

hl^;;":. wyłączając emisii za „pod-

.? nnd sic^atl, °. m o- że rzad postawił na kartę 
^ 'Pieniądza. Stosuje deflację. Ob-
iic^ny — zwłaszcza przemysłowe, 
^ V a z w obecnym cyklu gospodar-

,Wiei najb L h !
 C c n y rolnicze ujawniah samo-

S Ą « tendencję spadkowa. Ta drc-
K l » a n a niewątpliwie nader cię-
i j .^larami, ma przynajmniej ten 
T W z a n R w n l a gospodarce oolskiej 

"'.stałości, którego brak wytyka­
li °'e sami i wytykają ram inni. 
'We60? n r o s i a ~" każda droga ma 
5̂ p'usy i swoje minusy. Procesy 
^wna.wcze, stosowane u nas. są bo-
cj,' Gdzieindziej, w innych warun-

st°sują inne metody. 
Udarem, zmniejszającym tarcia w 

>e wyrównawczym ooziotnów 
I k a r ó w i usług jest dewaluacja 

Z a - Zastosował go blok sterlin-
'astosował go w formie szcze-

ł ' ' związanej ze specjalnemi zain-
\ ^ a " i a m i należących doń krajów 
L "ulu zagranicznym. Wiadomo, że 
p n s twach bloku sterlingowego od-

" J /.ujm. WŁ»» 
hipotecznym etc. 

;>rt! Nic 1 drwi SJ/ lisów oc» 1 
a r m - Cinlf 

•, entomo; 
y, w y r " } 
IE po t4 
ich 

zna'* 
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Trwająca od kilku dni GWAŁTOWNA 
zniżka funta ] dolara wczorai została za 
hamowana, a na oficjelnej giełdzie war­
szawskiej wystąpiła nawet PEWNA PO 
PRAWA KURSÓW. Tak wiec dewizę 
na'Londyn notowano wczoraj do 24,95, 
wobec 24,80 w poniedziałek,zwyżka za­
tem wyniosła 15 pkt. Mocnieiszy nie­
co był również dolar, kabel na Nowy 
Jork notowano, bowiem po 5.23 i 5<S, 
wobec 5,23 w poniedziałek. 

Zwyżkowa tendencja dla walut za­
znaczyła się na rynku łódzkim lekką po 
prawą notowań. DOLAR ZYSKAŁ w 
stosunku do dnia onegdajszego 1 pkt., 
żądano bowiem za niego 5.23 DŁACONO 
zaś 5.21. Kurs funtów kształtował sie 
wczoraj w godzinach 5 oń 
wczoraj w granicach od 25.00 w sprze­
daży do 24.90 w kupnie, wiec i on MIAŁ 
tendencje zwyżkową, aczkolwiek nie 
wystąpiła ona w tak wyraźnej formie, 
jak w stosunku do dolara. 

> 

.iepoz°ri"rf 
jadliwe) 
ostały lo Anjji 
iały skh> 
;h zwyc 
- odwłokj 
mrząsz 
sobem. 
chrząsz c\. 
dobiega * L 

ał w y t o W ^ 

w sprzedaży i 8.88 w kupnie 
Bank Polski, nie mogąc przez dwa 

dni nadążyć za gwałtownem tempem 
zniżki walut, zwłaszcza funta, wczoraj 
postawił tę kwestję radykalnie i obni­
żył cenę funta odrazu o 40 ounktów do 
poziomu 24.50. Cena ta daleko odbiegła, 
tym razem III minus, od notowań" giełd 
oficjalnych 1 rynku prywatnego. Cenę 
dolara Bank Polski obniżył o 2 punkty 
do 5.18 za drobne odcinki. 5.19 za więk­
sze i 5.21 za czeki. 

Na prywatnym rynku walorów ten­
dencja była nadal słaba. Nieznaczną po 
prawe wykazała jedynie pożyczka sta­
bilizacyjna, "której notowania oodniosły 
się do 73,000 w żądaniu i 72.75 w płace­
niu. Dość silną zniżkę natomiast przy­
niósł dzień wczorajszy dolarówce. No­
towano ją po 52.50 w sprzedaży i 52.00 
w kupnie. Słaba również była pożyczka 
budowlana, której kurs kształtował się 

„"o od parytetu, to znaczy zawie-
wymienialność banknotów na 
natomiast nie okazano zbytniej 
w emisjach pieniądza. Ta dro-

"warunkowana zresztą (niestety, 
i3 C a - nam) dyscypliną psychiczno-
. •rczą społeczeństwa, zabezpie-
JSlednie przed rozpętaniem goni-

|„[,11 .'owarów 1 usług. 
' " W C J a w s w e J i s t o c i e musi hezwa-
1 r j a . taką gonitwę rozpętać Zna-

s<i h n i e tylko z teorji, ale z doświad-
i i w ! r d z o ciężkich. 
i P ^ ? ° i n i t w i e t e * — 0 w i e ' s odoornie.;-
\ \ \ . s ' e dostarczyciele towarów 

o jeszczfvc» 

i / ł i i i iy n a wspólny rvnek wy-
lom ^ ' J t f ' ^dy zainteresowani ocenią sy 
ktor ob* tp. jj czynią towar konserwatorer 
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dnia TCKRF J eg 0 , 
przez nich wartości. 

rem 
Nie 

k 3° uczynić cl, którzy sprzedają 
ihf? i , S * U R ' - Przypominamy z o-

inają m J ^ t i „pasek" wsi: a także ne-

Zwyżkowo kształtowały sie wczo- od 45.50 w żądaniu do 45.00 w Dłaceniu. 
raj notowania marki niemieckiej, której 5 proc. L. Z. m. Łodzi za ,r. 1933 odda-
kurs osiągnął poziom 2.06 w żądaniu i wano po 54.25, kupowano po 54.00 
2.05 w płaceniu Dolar złoty natomiast 

Pi lsk i frac! m Siandlu i Hiemsimf 
Należnośc i za w y w i e z i o n e t o w a r y są z a m r o ż o n e 

Berlin, 5 marca. nych do Niemiec towarów polskich o 
(PAT) Ogłoszone zostało oficjalne 20 miljonów m k . Charakterystyczne jest 

zestawienie wymiany towarowej Nie- że wywóz towarów niemieckich do Pol 
miec z poszczególnenii krajami. ski w ciągu 1934 r. znacznie spadł przy! 

Z danych tych w y n i k a, 45«ftfbroty mię T fachowank t " wysokości ł>rzywoz«^-4owa' i 
dzy Polską-i Niemoamiukształtowały się rqw polskich J»a poziomie z t r . 193^. W . 
w 1934 r. jak następuje:'Import z Polski związku z tem wobec trudności dewizo-
wyniósł 10,1 milj. kwintali wartości 53,8 wych rynku niemieckiego saldo ksztal- ] 
milj. marek, wywóz zaś towarów nie- tuje się dla Polski pod tym względem 
mieckich do Polski wyniósł 10,3 milj. k w . niekorzystnie, że nadwyżka przywozu 
wartości 38,8 milj. | towarów polskich do Niemiec, mimo, że 

Z powyższego wynika, że wartość j Jest wysoka, obejmuie znaczną część na 
\ eksportu towarów niemieckich do Pol- . łeżności zamrożonych w Niemczech, 

sk i była niższa od wartości przywiezio-1 

Zapasy bawełny wsWją do kwietnia 
Ś r e d n i e i m a ł e p r z ę d z a l n i e z a b i e g a j ą o z m i a n ę 

s y s t e m u p r z y d z i a ł u surowca 
W tygodniu bieżącym odbyło się ze dzainie te zmuszone będą ograniczyć 

branie przedstawicieli przędzalń bawel-j produkcję. 

Dania płaci 
za towary POLSKI" 

Wobec przedłużenia ukłaci.i handlo­
wego między Polską a Danjn, urucho­
miony został w Danii przydział dewiz 
na towary polskie, objęte tem pmozu-
mieniem. W związku z tem towary pol­
skie, które stanowią najpoważniejsze 
pozycje wymiany towarowej z.Danją, 
mają zapewniony przydział dewiz. 

Do rzędu takich artykułów należą 
zwierzęta i przetwory zwierzęcej arty­
kuły roślinne, przędzę, tkaniny, ubrania 
1 t. p., przetwory naftowe, dirzewo i pro­
dukty drzewne, artykuły chemiczne, ar­
tykuły żelazne, blacha .pierze i inne. 

Inwaz ja japońska 
na Bl iskim Wschodzę 

Pisma greckie donoszą o dużej pro­
pagandzie gospodarczej Japonii w Ma­
łej Azji, a zwłaszcza w Syrii 1 w Liba­
nie. Tamtejsi kupcy i przedstawiciele 
handlowi zasypywani sa! broszurami i 
ulotkami w języku francuskim i arab­
skim, które zachwalają tcwar japoński. 
Rpwnież japońska propaganda turystycz 
na jest bardzo żywa. Japońska izba han­
dlowa urządza w tych dniach wycieczkę 
syryjskich i libańskich kupców i sfer in­
telektualnych do Japoiiji zupełnie bez­
płatnie. 

2 i pół miliarda dolarów 
— zadłużenia NOWEGO Jorku 

Olbrzymie zadłużenie m. Nowego 
Jorku które doszło w BIEŻĄCYM roku do 
bajońskiej sumy 2 i pół miljarda dola­
rów wywołało poważną akcję ze strony 
4-ch organizacyj obywatelskich,! które 
przypisują ten stan rzeczy nie bez.słusz­
ności rozpasanej gospodarce stronnictw 
politycznych. Organizacje te opracowa­
ły świeżo plan zmienienia Całego ustro­
ju mie^skJego. Żądają one jednoizbowej 
Rady Miejskiej, złożonej tylko z 25 rad­
ców, mayora nie z wyboru, lecz z nomi­
nacji, oraz wyborów dokonywanych z 
wykluczeniem stronnictw politycznych. 

rVki a r i a t u miejskiego mimo. że 
Ni cu y ' y w gorączkowym ruchu i 
• W r o n i c z n e strejki w obronie top-
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nianych, które w okresie kartelowym 
należały do grup A, B i C oraz przę­
dzalń, które eksploatują poniżej 26 ty­
sięcy wrzecion, celem omówienia spra­
wy obecnego systemu przydziału ba­
wełny. 

Według sprawozdań uczestników ze­
brania zapasy bawełny przy systemie 
przydziału jej i stosunku do ilości posia­
danych wrzecion łącznie z zapasami do-
tychczasowemi wystarczą przędzal­
niom, pracującym na więcej, niż jedną 
zmianę, do kwietnia r. b., poczem prze 

W związku z powyższem na zebra­
niu tem postanowiono zwrócić się do 
min przemysłu i handlu z prośba o przy 
dzielanle przędzalniom bawełny, nie w 
stosunku do ilości wrzecion, a na pod­
stawie zużycia surowca w roku ubie­
głym. Zdaniem uczestników zebrania 
tego rodzaju zmiana w prjydziale ba­
wełny jest niezbędna, system bowiem, 
jaki zamierza wprowadzić min. prze­
mysłu i handlu nie liczy sie zuoełnle z 
produkcją, jaka miała istotnie miejsce w 
ciągu ostatnich kilku lat 

Ożywienie duże—obroty małe 
K u p i e c t w o p r o w i n c j o n a l n e o g r a n i c z a z a p o t r z e b o w a n i e 

i k i e r u j e j e n a t o w a r y coraz t a ń s z e 
najbardziej poszu-

„ | 9 ^ t t w o r z y 
* przemysł bawełniany 
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5wnej mierze 

lnie w tym celu powo-
•*«rodiiknł a towarzystwa akcyjne-

'VIl!iaue o b ' e ł a b y głównie tkaniny °RKV a l , a s tcpnie towary wełnia-

Zapoczątkowane przed dwoma, mniej 
więcej, tygodniami ożywienie na rynku 
towarów wełnianych utrzymuje się przy 
dość dużym zjeździe kupiectwa prowin­
cjonalnego, zwłaszcza z kresów. Pomi­
mo jednak tego względnie licznego zjaz­
du kupców obroty nadal są ograniczone 
ze względu na małe tranzakcje, jakie do­
chodzą do skutku. Ze strony kupiectwa 
w obecnym sezonie widać dużą rezerwę 
w zaopatrywaniu się w towary, co tłu­
maczone jest jako rezultat malejących 
stale możliwości finansowych prowincji, 
a co zatem idzie i samego kupiectwa. 
Widać to zresztą i w gatunkach zaku­
pywanych towarów. Wzrasta np. zapo­
trzebowanie na tańsze towary sztraj-
garnowe kosztem droższych kamgar-
nów, których zbyt w sposób widoczny 
maleje. Artykuły sztrajgarnowe są też 

obecnie stosunkowo 
kiwane, obok nich zaś idą jeszcze lżejsze 
towary zimowe, np. welury, z czego 
wynika, iż na prowincji sezon zimowy, 
względnie okres międzysezonowy nie 
został jeszcze definitywnie zamknięty. 

Pomimo obecnego ożywienia, nastro­
ju, jaki panuje wśród producentów weł­
nianych, nie można nazwać zbyt opty­
mistycznym. Poza spadkiem obrotów w 
w stosunku do roku ub., poważną troskę 
stanowią bowiem trudności płatnicze, 
dające się odcuć na rynku. Zasada kup­
na na rachunek otwarty, o czem niedaw­
no obszernie pisaliśmy, staje się coraz 
powszechniejszą, powiększając i tak du­
że w tej branży niebezpieczeństwo 
wzrostu niesprzedanych przez kupca to­
warów. 

Niezależnie od tych „Nagich sprzc-

Nr. 13-a. 
Posiedzenie Rady Targów Poznańskich 

w Warszawie. 
W dniu 1 marca odbyło się posiedze­

nie Rady Targów Poznańskich w War­
szawie. Przewodniczył p. Minister Kiar-
ner, Prezes Związku Izb Przcmyslowc-
Handlowych. Zreferowano praoc Kdmt-
tetu Ścisłego Rady, Komitetu Wynalaz­
ków, Komitetu Reklamy, Komitetu 
Ochrony Pracy, Komiteiu Handlowego 
craz ogólny stan prac Zarządu 7ntgóv 
Ze sprawozdań- wynika, że tegoroczne-
Targi Poznańskie współpracując przez 
Radę Targów z przemysłem i handlem 
całej Polski, w znacznej mierze rozsze­
rzyły swój zasięg. Udział w Targach 
bierze 25 państw obcych, a przestrzeń 
zajęta przez Targi będzie największą, 
jaką kiedykolwiek Targi osiągnęły na­
wet w latach przedkrj-zysowych. Mini­
sterstwo Komunikacji zapewniło Tvgod 
niowi Poznania, jaki się odbędzie pod­
czas Targów, takie same zniżki z jakich 
korzystają urzędnicy państwowi, co 
przyczyni się niepomiernie do wzmoże­
nia frekwencji. Zebranie przyjęło do 
wiadomości sprawozdania złożone, przy 
czem zamykając posiedzenie, P.' Mini­
ster Klamer wyraził zdanie, że Kola go­
spodarcze uważają Targi Poznańskie ja­
ko ogólno - polską placówkę gospodar­
czą, która najzupełniej zatraciła jakiekol 
wiek znamiona regjonalności, służąc wy 
raźnie ogólnemu dobru. 

dąży", jak popularnie nazywają kupcy 
sprzedaż na rachunek otwarty, pokrycie 
w omawianej branży wpływa b. ciężko. 
Np. kupcy lwowscy z zasady nie dają 
mniejszych terminów, jak od 6 do 8 mie­
sięcy, co w obecnych warunkach wpły­
wa ogromnie deprymująco na rozwój 
stosunków handlowych. 

Jeżeli chodzi wreszcie o ceny, to na-
ogół stabilizują się one na poziomie z 

,roku ub„ z wyjątkiem cen artykułów 
i damskich, które w r. b. nieco, staniały. 
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Giełda pieniężna 
Warszawa, 5 marca. 

Dewizy: Belgja 123.90, Gdańsk 172.96, Ho-
landja 356.80, Londyn 2-4.95, Nowy Jork 5.23 i 
pól, Nowy Jork (kabel) 5,23 i pięć ósmych, 
P.-ryż 34.96 i pół Praga 22.10, Szwajcarja 172.30, 
Sztokholm 128.75, Wiochy 44.40, Berlin 213-00. 

Obroty średnie, tendencja niejednolita, moc­
na dla dewizy na Zurych. Banknoty dolarowe 
w obrotach pozagiełdowych: 5.21 i trzy czwarte. 
Rubel zloty: 4.55 i pół — 4.55. Dolar złoty: 
8.88. Gram czystego złota — 5.9244. Marki nie­
mieckie (banknoty) w obrotach prywatnych: 
204.75 — 204.50. Funt sterl.: 24.98. 

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowla­
na 45.50—45-25—45.50; 7 proc. poż. stabiliza­
cyjna 73.00—72.88 (w proc); 4 proc. pożyczka 
inwestycyjna serjowa 114.00; 4 proc. pożyczka 
inwestycyjna 110.00—111.50; 4 proc. państw, po­
życzka premjowa dolarowa 52.50; 5 proc. kon-
wersyjna 68.75 ; 5 proc. poż. kolejowa konwer-
syjna 64.00; 8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
1 8 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 94.00 (w pr.); 
7 oroc. Listy Zast. Banku Gosp. Kraj i 7 proc. 
oblig. Banku Gosp. Kraj. 83-25; 8 proc. Listy 
Zastawne Banku Rolnego 9400: 7 proc. L. Z. 
Banku Rolnego 83.25 ; 8 proc. L. Z. budowlane 
Banku Gosp. Kraj. I-ej em. 93.00 : 8 proc. L. Z. 
Tow. Kred. Przem. Pol. 87.75—88.00 (w proc): 
4 i pół proc, Listy Zast. Ziemskie 5350; 4 i pół 
proc. L. Z. Warszawy 68.50 : 5 proc. Listy Zast. 
Warszawy (1933 r.) 61.25—61.50 (odcinki po 
1000 zł.) 61.75; 5 proc. L. Z. Łodzi (1933 r) — 
54.00. 

Akcje: Bank Polski 9225; Warsz Tow. 
Fabr. Cukru 34.50—33.75—34.25; Lilpop 10.40— 
10.35; Modrzejów 4.75: Norblin 39.00; Ostro­
wiec 21.50 — 21.00: Starachowice 15.15—15.25 
-15.70: Haberbusch 42.50. 

Tendencja niejednolita dla pożyczek pań­
stwowych , Listów Zast. i akcji. 

W obrotach prywatnych pożyczki dolaro­
we: R proc. państwowa z roku 1925 (Dillonow-
ska) 93 — 92 i siedem ósmych (w proc): 7 pr.' 
śbska: 73.25 (w proc); 7 proc. m. st. Warsza­
wy 72—71 i trzy czwarte (w proc). 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło­

dzi notowano: tranzakcie: dolary 5.20 i 5.19, po­
życzka stabilizacyjna 72.60, pożyczka inwesty­
cyjna 110.00; pożyczka budowlana — sprzedaż 
46JS, kuono 45.50, dolarówka 53.50—53.00, Bank 
Polski 92.00—91.75. 5 proc. Listy Zast. m. Ło­
dzi za 1933 r. 54.50—54.25, 5 proc. Listy Zast. 
pi. Łodzi, serja 9-ta 63.50—63.00. Tendencja 
słabsza. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej • giełdy 

zbożowo-lowarowej notowano: żyto 13.75—14.00 
pszenica 17.50_-18.00, jęczmień przemiał. 15.00— 
15-0. jęczmień browarowy 17.00—18.00, owies 
jednolity 15,00—15,50, owies zbierany 14.50— 
15.00. mąka żytnia 1) 21.00—22.00, . mąka żyt­
nia 2) 2?.C0—23.00. mqka pszenna A 30,00-̂ -
34.00, m«ka • psz. .B. 29.00—30,00, mąka p»z. C. 
28.00 —29.00, mrka psz. D. 27.00—27.50, majka 
nfjenna E. 26.00 —26.50,. otręby żytnie 9.00— 
9.-5. otręby pszenne 9.50—9.75, otręby pszen-
nr. grube 9.75—10.00; rzepak 40.00—42.00, groch 
polny 25.00—27.00, groch Victoria 37.00—41.00, 
rookuch lniany 16.00—17-00, makuch rzepako­
wy 14/10—15OO. koniczyna czerwona lOO-OO— 
130.CO, koniczyna biała 70.00—10o.00. wyka 27.00 
fc>.00. peluszka 29.00—30.0o, ziemniaki jadalne 
2.75.-3.25. saradela 10.50—11.50, śrut Soya 20.50 
- .71.90. łubin żółty .11-00—11.50, łubin niebie­
ski 9.00—9.50. , 

Odszkodowanie, wypłacane przez kartel 
n i e p o d l e g a o p o d a t k o w a n i u , a j e d y n i e o p ł a c i e s t e m p l o w e ) 

(j) Ostatnio wyłonił się ciekawy dylemat firma powyższa otrzymała od pewne] 
natury skarbowo-kastelowej, a mianowi-.organizacji kartelowe] za niewykorzy-
cie kwestia opodatkowania wpływów stanie ustalonego kontyngentu produkcji, 
Hrin z tytułu odszkodowań, wynikających : jak również od odszkodowania, uzyska-
z rozmaitych umów kartelowych za nie-|nego od innej firmy skartelizowanej, za 
wykorzystanie kontyngentów, przyzna­
wanych przez odnośne organizacje kar­
telowe. 

Sprawa powyższa wyszła na porzą­
dek dzienny na skutek zażądania przez 
władze skarbowe od jednej z krajowych . 
firm przemysrowycń opłacenia podatku jedynie opłacie stemplowej, 
przemysłowego od odszkodowania, Jakie 

odstąpienie części swego kontyngentu, 
Ciekawa ta sprawa — została jak się 

dowiadujemy — załatwiona wyjaśnie­
niem, w myśl którego odszkodowania z 
wymienionych wyżej tytułów nie podle­
gają podatkowi przemysłowemu, lecz 
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POLSKIEGO RADJA. Mc \ " 
ŚRODA, dnia 6-*o marc. 193» » J % 1 5jo r . 

6.30-6.33 Pieśń „Kiedy ranne wst«ia OOileJr 

Następny prog r ' 

6.33—6.36 Pobudka do gimnastyki , 
Gimnastyka. 6.50—7.15 M u z y k a ^ ^{„'iyl' 

7.25-7.25 Dziennik poranny. 
płyty. 7.45—7.50 Odczytanie programu > 
bieżący. 7.50—8.00 Wskazówki prąkty^ t 
8.00—8.05 Audycja dla szkół. 8 0 5 °wCn n , 
Przerwa. U.57-12.03 Sygnał czasu z , t*Mr j ; 0 

wy. Hejnał z Krakowa. 12,03-12.05 W'»> \ 
12.05—12.50: Koncert sekstetu kamera'npl i f U r J n 0 ] 

ny Mańsklej. 12.50-12.55: Chwilka dlo « się ro? 
12.55—13.00: Dziennik południowy, ^ i T T C I Pa 

|. 13.50--13^55*ja(j i* yty . 13.30—Ki-^j Q l n a u V 
13:55-14.00: I f C n ^ k 

na 

Na uniwersytecie w Oslo został otwarty 7-my kongres olimpijski, na który 
przybyli przedstawiciele 22 narodów. Na zdjęciu król Norwegji Haakon wygła­

sza swą mowę powitalną. 
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Miljonowa afera przed sądem lubelskim 
Echa nadużyć pełnomocnika wielkiego majątku ziemsk. 

Lublin, 5 marca. | dąży majątku oraz jego nabywcę w oso-
Urząd prokuratorski w Lublinie prze- , bie wspomnianego Gawiaka, cieszącego 

UoadłoSd i 
W dniu onegdajszym wpłynęły do sądu han­

dlowego dwa podania o ogłoszenie upadłości. 
W jednem z nich wierzyciel Izrael-Dawid Ry-
bojad wnosi o ogłoszenie upadłości Jentowowl 
Taji-'baumowi. 

Tajtelbaum prowadzi w Łodzi mechaniczną 
fabrykę pończoch przy ulicy Kopernika 53a, 
W roku 1934 zadłużył się on na przeszło 20 ty­
sięcy złotych i od końca 1934 roku nie płaci 
swoich długów i dopuszcza weksle do protestu. 
Gdy Rybojad sprawdził majątek dłużnika, oka­
zało sie, że poza maszynami o wartości około 
5.P0O złotych Taitelbaum żadnego innego ma-
j-.tku nie posiada. Tajtelbaum jest kupcem 
nierejestrowym, a maszyny pończosznicze jego 
zajęte są przez kilku wierzycieli i mają być 
sprzedane z publicznej licytacji. W ten soosób 
zaspokojenie jednych wierzycieli wyjdzie na 
niekorzyść innych, których tytuły są jeszcze w 
obiertu handlowym. 

Rybojad złożył sądowi weksle protestowa­
ne n<i 1.300 zł,, żądając ogłoszenia upadłości. 

Sąd w dniu wczorajszym, przed wydaniem 
postanowienia w przedmiocie upadłości, posta­
nowił y/ezwać na dzień 7 marca b. r. 1 prze­
słuchać dłużnika Tajtelbauma. Jednocześnie 
sąd zawiesił postępowanie egzekucyjne, prowa­
dzone 'do majatiku tegoż Tajtelbauma i nakazał 
wstrzymanie licytacji, wyznaczone na dzień 
5-go marca b. r. 

• 
Firma „A. Harcsztaik i H. Nallcld" — sprze­

daż towarów włókienniczych w Łodzi przy uli­
cy Piotrkowskiej Nr. 8, zawiesiła wypłaty, wo­
bec czego wierzyciele wystąpili o ogłoszenie 
upadłości firmie „Haircsztark i Najfeld" oraz jej 
•"*nólnitkom: Aronowi Harcsztarikowi. Izraelowi 
N"aifeldowi, Abramowi Harcsztarkowi i Ickowi 
Nr>ifeldowi, gdyż wszyscy ci wspólnicy czynili 
zakupy, a dwaj ostatni podpisywali weksle fir­
mowe. 

Sad w tym wypadku przed wydaniem po-
Mannwienia co do ogłoszenia upadłości, posta-
ri<"ił nrzesłuchać dłużników w dniu 7 marca 
' " ^ roku. 

jął akta sensacyjnej sprawy majątku Bu 
szcza na Wołyniu. Sprawa ta stała się 
przedmiotem k i l ku procesów, w których 

• •Lr y _ # l i f I £ ' o w n a - r 0 ' < ? odgrywają obywatel duński, 
U Kf Cl CIV i Olgierd Lasen i Marjan Gawiak, odsia­

dujący obecnie wyrok za oszustwa par-
celacyjne w Małopolsce. 

Sprawa ta wynik ła jeszcze w roku 
1927, kiedy po śmierci właścicielki ma­
jątku, Heleny Andrejewej, wdowy po wy 
sokim dygnitarzu carskim, Buszczę obję­
ła w posiadanie daleka jej krewna, Gil let 
Morton, obywatelka angielska. Mor ton 
powierzyła zarząd nad swemi dobrami, 
Lassenowi, k tóry przedstawił się jej, ja­
ko wytrawny znawca stosunków pol­
skich. 

Po 2 latafh gospodarki Lassena, do 
p. Mor ton poczęły dochodzić wieści o 
poważnych nadużyciach administratora 
Wówczas zaniepokojona dziedziczka wy 
słała do Buszczy swych pełnomocników,.! sądem lubelskim, 
k tórym Lassen przedstawił projekt sprze 

się podobno opinją człowieka światowe 
go i zamożnego. Cena sprzedażna wyno­
sić miała półtora miljona złotych, jakkol 
wiek wartość majątku sięgała 3 miljonów 
Pertraktacje między stronami przecią­
gały się i t rwały aż do 1931 roku. Wtedy 
Lassen okazał zdumionym pełnomocni­
kom p. Mor ton zatwierdzony przez hi­
potekę w Równem dokument, stwierdza 
jacy, że Gawiak wszedł w posiadanie ma 
jątku Buszcza. 

Ponieważ pełnomocnicy p. Mor ton 
przekonali się, że mają do czynienia z 
wyraf inowanymi oszustami, zawiadomili 
władze prokuratorskie, które wszczęły 
dochodzenie. Lassen w obawie przed od 
powiedzialnością, zbiegł, wskutek czego 
rozesłano za nim listy gończe. Gawiak, 
zaś, jak już wspomnieliśmy, został w 
tym samym czasie skazany za inne oszu 
stwa. Obecnie stanie po raz drugi przed 

mości gospodarcze, 
dowy. 14,00—14.45: Najnowsze prze 

ty). 14.45—1545: Przerwa. 
15.46—16.30: Koncert zespołu Tadeusz" 

dyńskiego. , , . V ' / ^ ę s t t 
16.30—16.45: „Klub, jakiego dotąd nie bJV' ^ Z d r , . C n 

odczyt z cyklu „Ze świata dzie*c» I W , , 
wygłosi Zofja Miszewska. J V C f i : o 

16.45_17.00 Muzyka salonowa (płyty)' P rZcpt 
17.00-17.15: Odczyt p. t. „Walka *? fiAL 

cią" — wygłosi dr. H. Mierzewski- ul'iy|r) in 

misja ze Lwowa). . j|i_K\Vc„ 1 0 

17.15—17.35: Wieniec pieśni ludowych . | « * - V e g o 
Cieszyńskiego. (Cykl II). Wykonawcy^ 1 Ił o t r ? v 

mieszany Stow. Kolejarzy Śląskich- ^ ! e , Li* 
misja t Katowic). w "W1^ 

17.35—17.50: Krótki koncert organowy "a (Ir 
proY. 'Kalinowskiegor(Tr. z "Wilna), j j * ^ rozy 

17.50—18.00: „O książce prof. Kendln j j J f " 'n ły. 
czesna alchemja" (odczyt z c

Y*)£_,'^r 
1 Wiedza") —' wygł. dr. Jerzy BaUi 

18.00—18.20: „15 minut starej muzyk" ^ 
18.20—18^0: „Wesoły sketch" v. ,J! 

towny człowiek" — podług
 M o l n a

u 0 r ' '
f

<l 
18.30—18.40-. Skrzynka techniczna t -^„^„jc'

1

.! 

Pilica wystąpiła z brzegów 
Liczne pola i łąki zostały zalane 

Tomaszów, 5 marca. 
Wskutek ostatnich ulewnych desz­

czów i ruszenia kry poziom wody w Pi­
licy znacznie się podniósł. 

W niektórych miejscach, gdzie brze 

da zalała na przestrzeni 1 kim pole u 
prawne jednego z wieśniaków. Podmyte 
zostały brzegi koło mostu drewnianego 
na Pilicy (Białobrzegi). Most ten jest 
już poważnie uszkodzony. Władze kom-

dencję bieżącą omówi i porad l6?".^^ 
udzieli kier. techniczny Rozgłośni 
p. Wacław Gawroński. . 

I8.40_18.45. „Życie artystyczne i kultu"" PJ 
19.45—19.07: Fragmenty z op. „Car"** 

zeta (płyty). ,j,t 
19.07—19.15: Zapowiedź programu na 

stępny. 
19.15-19.25. Muzyka _ płyty. , .,]„#. I 
19.25—19.30. Wiadomości sportowe l o K 5 ó | r^ 
19.30—19.35. Wiadomości sportowe o* 

skie vi * 
19.35—19.50: Utwory na violę d'amor» 

Jana Rakowskiego. 
19.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.15: Fragment operowy. ffl] 
20.15—20.45: Wieczór MickiewiczoWsK'' 

misja z Wilna). 
20.45—20.55: Dziennik wieczorny. . x 
20.55-21.00: ..Jak pracujemy w P o l 9 ^ > . n 

21.00—21.30: Koncert Chopinowski * w ' 
ryka Szlompkl. . P1 

i n d z i e 

fes 

Si*°blei 

b , D o cał , 
^cznil 

DBAJCIE O ZDROWY ŻOŁĄDEK, 
gdvż prawidłowe jego funkcjonowanie jest nie-, 
otaownym warunkiem ogólnego dobrego samo­
poczucia. Zaparcie często powoduje najrozmait­
sze fatalne nieraz następstwa dla zdrowia. Uży­
wając znanych i wypróbowanych ziół The 
Chambard. które zna/komicic regulują wypróż­
nienie, unikacie zaparcia i iego skutków. Do­
stępne dla każdej kieszeni. Cena torebki 35 gr. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 

gi są niskie woda wystąpiło z koryta ijpetentne winny zająć się naprawą jego, 
zalała łąki i pola uprawne. by uniknąć nieszczęśliwych wypadków. 

Tuż za mostem koło Białobrzeg wo- ' 

Tomaszów-Mazowiecki 
ZEBRANIE ZWIĄZKU PRZEMYŚLU j nej. nreliminarz budżetowy na rok 1935, 

WŁÓKIENNICZEGO [wybór zarządu, wybór komisji rewizyj-
W dniu 10 bm. o godzinie 17-ej w«nej, wolne wnioski, 

pierwszym, o godzinie 19-tej w drugim! 

21.30—21.401 Skrzynka Łódzkiej Ro d , i | f 
wej — omówi red. Jan Piolrows • y 

21.40—22.00: Recital śnlewaczy Stan* 
win-Szymanowskiej. 

22.00—22.15: Koncert reklamowy. j , p n«" 
22.15- 23.00: Koncert zespołu nagro"*, 

konkursie P. R. (Muzyka salonów 
23.00-23.05: Wiadomości meteorom 

komunikacji lotniczej. 
AUDYCJE ZAGRANICZNA^ 

PRAGA. Przemówienie ministra ^ 
BRNO. Koncert uroczysty. ,\,0i<>'' 
SZTOKHOLM. „Dziewczę t Z*CD 

ra Pucciniego. 
WIEDEŃ. Koncert symfoniczny. . 
BUKARESZT. Recital fortepian0*" 
MONACHJUM. Audycja F" n S£; ch» 
FRANKFURT. Utwory J. S. »" C M 

BERLIN. Symfonia Brucknera-
HAMBURG. Koncert symf. _ u . 
KOLONJA. Prelndja 1 fugi E f l w, 
AlONACHJUM. Koncert wiecz- ^ \ 

W 

( • r t f c i 

v dals; 

id 
"a c 

terminie odbędzie się doroczne walne 
zebranie członków Tomaszowskiego Zw. 

ZMIANA LOKALU 
Zarząd Byłych Ochotników Armji 

Przemysłu Włókienniczego z następują- Polskiej przeniósł swój lokal na ul. Prez. 
cym porządkiem dziennym: \ Wojciechowskiego 15. 

Zagajenie i wybór przewodniczącego Lokal jest czynny dla członków w 
sprawozdanie zarządu i komisji rewizyj- godzinach ustalonych przez zarząd. 

Rest. „ T A B A K I N" 
TOS . , 

C 

Całkowita zmiana 
żongler, FRONI znakomity 

B L A S S E l t £f* 
Humorystyka rowerowa. M"' g z pc'" 
listka — codziennie Fiv'e 5 ~"? t \ , 

cramem art. kons-

l i * 

l l i t 
od 

http://16.45_17.00
http://I8.40_18.45


- Nr. 
6111 

, y progr. 

ta 1935 Str. 11 

foces rozwodowy małżeństwa Staubów 
pM?^'} s t w i e r d z i l i > z e P a n i Staubowa całowała się w Sylwestra z 2 panami.—Sąd 

• : n i e ustalono, jakie to były pocałunki: przyjacielskie, siostrzane, czy zmysłowe.. 

*em s s ą różni noc Sylwestrowa od innych nocy 
stanowią plagę 

„CASINO" 

Ł Ó D Z I C 1 E J 

JA 
a, 

i S t r o ś n i mężowie 
J la ich małżonek, lecz również 

h t * ' k t 6 r e zawalone sa sprawami 
'{ "ąowemi. Ale łatwiej jest się oże-
jSJi "zyskać rozwód... 

ą sprawę rozwodowa rozpa-
1 ^ ' ostatnio jeden z sadów wiedeń-

,j^,s {crach towarzyskich stolicy au-
iiCK,?.i znane było małżeństwo Stau-

. 'Hielin Staub jest z zawodu agen 
5=a |'i p n d , ° w y m i nieźle mu sie powo-

j i, \ r z c d kilku latv poznał na balu pię-
H r ń (

m , o d a pannę Hensi Locker. która 
l c e została jego żona. Pożycie mło Pa • n j

 r y byłoby najszczęśliwsze, gdy-
. i'*5. V K . _ i robllwa zazdrość małżonka, 

, . D O uejrzewa! — słusznie, czy nie-
[ " ' p ty^t . łC ' t e R° »le udało sle stwierdzić, 

•ońramu »» i , 

' ?v^ ł U &J 0 a>irzewar - 'słusznie'.' czy nifr 
,...» %, "e. tego nie udało sic stwierdzić, 

, Ko zdradza. 

• ^ a k w ^ i i t ^ m p d y ' " r a z i e n a n i H a n s i z a u e w " 
» - P r 8 ° 5 tf»«WoSżonka- że cierpi na manię prze-
czasu t ™, • 0 , 1 Jej zaś czynił wyrzuty, że 
12.05 w%IJ T°ard7,iej go kompromituje, i r u d ­
nik 

. n.teglil<1 fi 
eboi* 

m e d i » n % V s ! U a n 0 , a b V w t ^ ' 0 - ' atmosferze 
i3.ood$M,p„e rozwijać subtelny kwiat miłO' 

itiait ? t a u D ograniczył swe nbowiąz-
tylko do przychodzenia 

| na obiad i kolacje. Pani Hnnsi 

nego zdania i wywody swe poparł na­
stępującym argumentem: 

— Mógłbym zrozumieć leszcze, gdy 
by Inkryminowany pocałunek nastąpił 
po północy, gdy wszędzie panuje już 
mniej olicjalny nastrój, ale w tym wy­
padku było przecie Inaczej — pocałunek 
nastąpił przed północą, co Jest rzeczą 
niedopuszczalną!.. 

Po tej wymianie zdań nastąpiło prze 
słuchanie świadków. Przed stołem sę­
dziowskim stanęli obydwa! detektywi. 

Pierwszy detektyw: — Widniałem 
jak p. Eryk Schmidt pocałował panią 
Hansi Staub o godzinie 10 m. 45. W kil­
ka minut po jedenastej uczynił to samo 
p. Hans Vogel. 

Sędzia: — Czy to był długi poca­
łunek? 

Detektyw: — Nie. krótki... Całowali 
się w usta. 

Sędzia: — Więc czy to można na­
zwać Sylwestrowym pocałunkem? 

Detektyw: — Sądzę, że nie. bo to 
było jesecze przed dwunasta. Gdy wy­
biła północ pani Hansi Staub znowu ca 

łowała się z obydwoma panami i wtedy 
był to pocałunek Sylwestrowy. 

Drugi detektyw dodał do zeznań 
swego kolegi, że pani Hansi Staub ca­
łowała się po jedenastej kilkakrotnie z 
panem Hansem Vog|em podczas tańca, 
kedy p. Vogel obejmował la 1 tulił do 
siebie. 

Pozostali świadkowie — to goście 
z tego samego lokalu, którzy spędzali 
tam noc Sylwestrową i tak samo się ca­
łowali, nie przeczuwając, że te uocałun-
ki będą przedmiotem poważnei rozpra­
wy sądowej. 

Sąd odrzucił skargę p. Wilhelma 
Stauba, motywując wyrok tern. że nie 
udało się stwierdzić podczas Drzewo 
du, jaki charakter posiadały pocałunki 
jego żony. 

Wa/rto podkreślić końcowa uwagę 
w motywach, w których sad orzeka, że 
zasadniczo noc Sylwestrowa nie stano­
wi żadnej okoliczności łagodzącej w 
kwestjl wykroczeń przeciw moralności 
i winna być traktowana tak samo, jak 
wszystkie noce w ciągu całego roku... 

Ostatnie 2 dni!!! 
Ceny zniżone!!! 

z lerólam humoru 

A. DYMSZA 
MUZYKA 

\ c£c

t okazję do zabawy poza do 
prz 

;erwa. 
Tadeus?» 

bylc' 1 jj' V7-6sto wracała bardzo nóźno, 
a d dziew c ł , t ' W t

d r °sny małżonek zwrócił się do 
•„^"ego biura detektywów z żąda-

(płyły). . . .4' 

Gen. Gąsiorowski w Finlandii 
U r o c z y s t e p o w i t a n i e o f i c e r ó w p o l s k i c h 

/alka tf (ffl> 
erzewsKi' « 

ludowych 1 
/ykonaWcYp, 
śląskich- U 

rganowy 41 

Wilna). 
KendU 

muzyki 

ma •— 

Przeprowadzenia inwigilacji jego 

L^o to w grudniu ubiegłego roku. 
jj/Szego stycznia roku bieżącego p. 

o trzvmał od dwuch detektywów 
która upoważniła go „do wystą-

'na drogo sądową w snrawló ńzy-
L, , r°zwodu. Relacje detektywów 

N p . 
/ \ a "ska żona zachowywała sio nle-
„Jjednlr) w lokalu. Całowała sie z 

„AD TCCHN̂* 
k 0 > V T W i • ta znalazła sie wczoraj na 

u z , e sądu wiedeńskiego 
zglośn 

i lcdftgi 
„Carn> 

d'amore 

Ina. 
7. 11 /IczoWsK'-

^ " ^ ż c z y z n a m l . 

Helslngfors, 5 marca. (PAT). 
Wskutek opóźnienia wyjazdu szef 

sztabu z asystą przybył do Helsingfor-
su dopiero dziś o godzinie 4 rano. Do 
godz. 8 rano gen. Gąsiorowski pozosta­
wał na statku. Przy wyjściu ze statku 
powitali gości polskich poseł R. P. Char 

:Wat,' głównodowodzący armii finlandz­
kiej Oesterman, szef stabu generalnego 
finlandzkiego Oesch, dowódca 1-ej dy­
wizji piechoty Heinrichs. szefowie od­
działów sztabu. Kompanie honorową 
wystawił pułk białej gwardii fińskiej, 

Oh rońca żony starał sie zbagateli-
W 1 ,3 '^ sprawę, zwracaiac uwagę, 

,i"nj n", Sylwestrową w każdym loka-
&M 1 h i , S ! w , 0 , t s I n a w e t , l l d z , e d a , a f a ­

k to ry nlo zawsze może 

który na powitanie odegrał hvmn naro­
dowy polski. 

Żrana gen. Gąsiorowski złożył wi ­
zytę posłowi R. P. Charwatowi. szefo­
wi sztabu, ministrom obrony i spraw za 
granicznych i prezydentowi Svinhufvu-
dowi. 

O godzinie 13130 gen. Gąsiorowski 
złożył wieniec pod pomnikiem hohate-
rów walk o niepodległoć Finlandji. 

Prasa w artykułach wstępnych 
ta serdecznie gości polskich. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w środę, po cenach zniżonych c-d 

40 gr. do zl. 2-70 wyborna komcdja Kiedrzyń-
skiego „Ten i tamten". 

w czwartek po raz pierwszy wieczorem 
kapitalna komedja nieśmiertelnego Moliera p. t. 
„Mieszczuch szlachcicem" w stylowej insceni­
zacji Władysława Czengerego. Udział w tej 
sztuce biorą: Benita, Chojnacka, Fischerówna, 
Tymowska, Macherski, Woszczerowicz, Snay, 
Żurowski, Mroziński, Krell, Preisa Matuszkie­
wicz, Winczewtki oraz Henryk Szlelyński w 
roli tytułowej, 

w piątek przedstawienie zawieszone z 
wodu generalnej pr6by 
kle". 

sztuki „Czasy są 
po-

cięż-

W l -

Z a t a r g w ł o s k o - a b l s y ń s k l 

n a d r o d z e d o p o k o j o w e g o z a ł a t w i e n i a 

l\ ; m ° r o w i . mu na 

k a l ' 1 * ^ , a i i J ) r z y l t 5 a d n c i z20dzie z moralno 
. on*" ' r % c i

D°nleważ ten sposób zachowy-
\ 1 koWety 6 0"" 1 6 Z a r ^ " ° . m . e * c z > ' z n 

^ nn' e . 8 , e męża spowodu 

vski w * y ; 

Rodziny 
trow 
Sianis"1 

nona Stauba bv ł iccliak in-

zakaźne w Łodzi 
Su rieJ!lia. chorób ostro - zakaźnych 5... uzieciPf>n^ 

nit"*'* 
nagrodo 

s a l o n o " > 
sleoroloi' 

nlstra 

\ Zach"1 

l i c 7-.n y ,„wY tepia" 0* 5 

W rj~i e c i e c ego rozszerza sie w Ło-
M\i J l z y m c i a s u - W ubiegłym tv-
^ t i „„""towann w Łodzi 20 zacho-
N „J ° , 0 n?ce (dyfteryt) i 58 zacho-

iJ.Zdrou, i ' W związku z tern włfl-
l a b v

 n e r>odjęły energiczne sta-
' i rowa? u e c enidemii. Jeśli ilość 
! i e n-iu! b e d z i e s 'e powiększała. — 
K c ? a ' e ^ e t projekt zawieszenia na pe 

• V »•> a u k w s z k o ' a c h . 
% 0 J w ubiegłym tygodniu za-
rzUs7n d z i 3 zachorowania na 

lf"*-n« J 1 0 zachorowań na pfoni-
? N nr , i r ó ż e - 3 - na krztusiec i 12 
Ny^nn - g 0 w y c h - Ogółem w nbie-
' D 3 d k ó w 1 U - Z a n o t o w a n o w Ł o d z i 1 0 9 

' (j) w zachorowań na choroby za 

cy 

Rzym, 5 marca. (PAT). 
Ogłoszono tu komunikat donosza-

iż w toku rokowań prowadzonych w 
Addis Abeda, przyjęto zasadnicze poro­
zumienie w sprawie utworzenia strefy 
neutralnej pomiędzy Abisynją a Somali 
włoskiem. Szerokość strefy wynosiłaby 
6 kim. Dowódcy pogranicznych oddzia­
łów włoskich i abisyńskich otrzymali 
instrukcje' w sprawie nawiązania kon­

taktu, celem wykonywania osiągnięte­
go porozumienia, a zwłaszcza celem 
załatwienia kwestii dostępu szczepów 
tubylczych do źródeł wody. Komunikat 
wyraża nadzieję, że w toku dalszych ro 
kowań można będzie osiągnąć porozu­
mienie również i w innych sprawach, 
minlnowicle w kwestii odszkodowania 
za wypadki w Ual - Ual i wytyczenia 
granicy. 

N i M k s z y sferowieo świafa„LZ.129 

irmonii — tel. 213-84 
r> l'cd«ł W | ecz. wielkie popularne 

| j a r « - Żyd. Teatiu Artyst. 

z b u d o w a n o w n i e m i e c k i c h 
Berlin, 5 marca, 

W i riedrichshafen ukończono obec­
nie budowę niiwiększego sterowca 
świata „LZ 129". Jest on dwa razy 
większy od słynnego nowego ..Zeppe­
lina". Prawdopodobnie nowv stero-
wiec otrzyma nazwę „Hindenburg". Ste 
rowiec ten będzie służył do systema­
tycznej komunikacji z Ameryką Pół­
nocną i Południową, przyczem trasę te 
będzie przebywał w czasie dwa razy 
krótszym niż „Zeppelin". Również ce­
ny zostały dwukrotnie obniżoiu. Sta­
tek będzie zabierał załogi 43 osoby 1 
50 pasażerów. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś, w środę, dnia 6 b. m., o godz. 8.15 
wieczorem w dalszym ciągu pełna humoru ko­
medja w 3-ch aktach M. Bałuckiego p. t. „Klub 
Kawalerów", w reżyserji dyr. Winklera, z udzia­
łem całego zespołu komedjowego. 

TEATR ROZMAITOŚCI 
Dziś, w środę, „Sumienie świata" z Alek­

sandrem Granachem, 
Ceny biletów 1 złoty. 

WFEDEŃSKA OPERETKA W FILHARMONII. 
Za kilka dni w Filharmanji wystąpi świa­

towej sławy operetka Maksa Reinhardtu z Wie­
dnia p. t. „Księżniczka na drabinie" z udziałem 

nanych dobrze Łodzi artystów, jak Liana Haid, 
Hortensja Raiky, Fellk Bressart, siały portner 
filmowy Franciszki Gaal, Oskar Karlweis, Hans 
Urrtorikircher i inni. Zespół ten przyjeżdża do 
Łodzi tylko na trzy dni, t. j . piątek 8, sobota 9 
i niedzielę 10 marca b. r. 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonji. 
3OOOOCXDO<X>OO<^XXD00©(-XX3O(^OOOOO 

Nasz reporter zanotował... 
W bramie domu przy Al. 1-go Maja Nr. 4, 

34-Ietnia Stanisława Kołodziejczyk, zażyła więk­
szej dozy kwasu solnego. Desperabkę znalazł 
w bramie dozorca domu i zaalarmował pogoto­
wie, którego lekarz umieścił desperatikę w szpi­
talu w Radogoszczu. 

W korytarzu lokalu wydziału opieki spo­
łecznej zarządu miasta przy ulicy Zawadzkiej 
Nr. 11, zażyła większej dozy trucizny 40-letnia 
Anna Bocheńska, którą lekarz pogotowia skie­
rował do szpitala zapasowego. 

* * 

z a k ł a d a c h w F r i e d r i c h s h a f e n 
W nowym Zeppelinie poczyniono 

szereg udoskonaleń, z których najważ 
niejsze jest to, że po raz pierwszy bę­
dzie można palić papierosy. Ponieważ 
statek wypełniony jest niepalnym ga­
zem helem, niema żadnych ibaw, że na 
stąpi wybuch. Poza tern zbudowano 
kabiny, zaopatrzone w podłodze w cc-
lolojdowe okna. W ten sposób będą 1110 
gli pasażerowie w każdej chwili w i ­
dzieć co się dzieje pod nimi. 

„Hindenburg" został wyposażony w 
motory, pędzone ciężką ropa i rozwija­
jące szybkość dwukrotnie większą niż 
na „Zeppelinie". 

No fcali rodiowei 

n, 

ebojowym melodramacie 

GEN0WIM 
% 0 ( 1 Rei. Ch. Sandlera 

w groszy do nabycia w 
Filharmonii. 

kasie 

W komórce domu przy ulicy Ogrodowej 
Nr. 24 Stanisław Biniecki, rąbiąc drzews, od­
ciął sobie palce lewej ręki. Lekarz pogłowia 
opatrzył denata i skierował go do szpitala. 

• * 
* 

W domu przy ulicy Cmentarnej Nr. 1 w 
mieszkaniu M. Laufera od wadliwego przewodu 
kominowego zapaliły się belki w suficie. Ogień 
rozszerzył tię i przeniósł na urządzenie miesz­
kania. ' Na ratunek wezwano I-szy oddział stra­
ży, który po godzinnej pracy pożar ugasił. Stra­
ty dość znaczne. 

WIELKI CAL AKADEMICKI. 
Wielkie zainteresowanie wśród sfer akade­

mickich i inteligencji zawodowej wywołał Bal 
Akademicki, który się odbędzie w sobotę, dnia 
9-go marca b. r. w pięknie udekorowanych sa­
lach „W.I.Z.Ó." (Sienkiewicza 26), urządzony 
staraniem akademików żydów. — Moc niespo­
dzianek! 

„W. I. Z. O." 
Dziś, w środę, dnia 6-go b. m., o godzinie 

9 e) wieczorem w lokalu własnym (Siekicwicza 
Nr. 26) odbędzie się herbatka, urządzona z 
okazji wyjazdu 12-tu delegatek z Łodzi na VIII 
wszechświatową konferencję „W.I.Z.O." w Tel-
Awiwie. 

Herbatkę poprzedzi wykład p. red. Ugiera 
0 Perecu Smoleńskim 1 przegląd pras,y (Max 
Liberman, Kongres „W.I.Z.Ó." 
1 inne). 

w Palestynie 

WIENIEC LUDOWYCH PIEŚNI ŚLĄSKICH. , szemi zdobyczami nauki - daje w swej ksią*-
Dnia 6 marca o godz. 17:15 Katowice wystą- ce obraz chemji dzisiejszej i przedstawia po­

pi a. z barwnym koncertem ludowych pieśni, ważne badania naukowe, w sposób możliwie 
Slaska Cieszyńskiego. Wykonawcami koncertu: łatwy, nie wymagający fachowego przygotowa 
będzie chór mieszany Stowarzyszenia Koleją- j nla czytelnika. Tern samem ujęcie przedmiotu 
rzy Śląskich pod dyrekcją Henryka Niczego-: w książce „Nowoczesna alchemja" jest dość nie 
Koncert ten zasługuje na pełna uwagę radjo-: codzienne. Autor nie występuje w roli pedago-
sluchaczów Jako ciekawa ilustracja naszych bo' da, lecz w roli Jasnego i życzliwego populary-
gactw regionalnych w muzyce i pieśni. j zatora trudnych zagadnień chemicznych. Od-

NOWOCZESNA ALCHEMJA. j c * y t ten bezwatpienia wzbudzi zainteresowanie 
Dr. Jerzy Baumgarten, który zabierze głos wśród audytorium radiowego, 

przed mikrofonem warszawskim (6.II) o godz.' KLUB JAKIEGO DOTĄD NIK BYŁO. 
17.50 mówić będzie o książce prof. Kendala p. t. Z cyklu radjowych odczytów które nawią- ni" niniejszego z dokładnym adresem — co 
Nowoczesna alchemja". Profesor Kendal wy-i zaly kontakt ze światem dziewcząt odczyt p. t. L»A>. „Perf.ciion", ul. Śniadeckich Nr. 16 w W a -
hodząc z .założenia, ie każdy inteligentny czlo „Klub"Takiego jeszcze nie byio" wygłosi p. Zof-j " *wi« . 

Ja Miszcwska w dn. 6-III o godz. 16.30. 

DARMO — KURS MASAŻU TWARZY. 
Każdy z czytelników naszego pisma może 

otrzymać zupełnie darmo specjalnie skompleto­
wany „Kurs masażu twarzy" i broszurkę p, t. 

J „Kosmetyka postępowa" za okazaniem niniej­
szej wzmianki w sklepie firmy „Perfection", 

I Marszałkowska Nr. 109, lub poczrlą po przesi••-

clu 
wiek odczuwa potrzebę śledzenia za naiuow-
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Dziś p r e m j e r a ! 

Film, który porywa widzów! Wiednia upojne melodie! Wiednia uśmiech i łzy! Wiednia urok i czarl 

W a l c W i o s e n n y 
iych: Szokę Szakali na tle motywów muzycznych Johanna Straussa. Reżyserował: Paul Fejos. W rolach główn 

mity komik, Adele Kern ulubienica Wiednia oraz Hans Thimig. 
Film mówiony w języku niemieckim 

Następny program: Świat się śmieje. Najlepsza komedja muzyczna prod. sowieckiej. 
Ceny miejsc: l m. 1.09, :1 m. 90 gr., 111 m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. Ą 
W sobotę dnia 9 marca 1935 o godz. 12-ej w niedzielę 10'IH o g. 11-ej wyświetlany będzie poranek cl ^ 

dzieży, iilm p. t. „12 KRZESEŁ" z Dymszą i Burianem w roi. gł. Ceny po 20 gr. 

DŹWIĘKOWY 
KINO-TEATR 

„SZTUKA" 
K O P E R N I K A 16a 

Telefon 140-72 

Dziś premiera! 

Film tysiąca pomysłów i pięknych melodyj w języku niemieckim p. t. mi ł y s i n a j jumysiuw i p i ę n n y u i meiuuyj w j vz,yi\.u mcnuo-iwiu y. i . 

IKT0R CZY WIKTORJA 
Dziewczyna w spodniach nabiera świat! Szampański coctail dowcipu i śmiechu. 

Role główne w wykonaniu znanej pary artystów wiedeńskich: » Renaty rVEulier, Hermana Thimig3 

Następny program: „Veronika" z Franciszką Qaal. 
Początek w dni powszednie o g, 4-cj, w soboty, niedziele i święta o g. 12-ej. Sala dobrze ogrzana 

POCi 

Wij 

Do akt Nr. Km. 2224 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Rzgowskiej Nr. 52, na za 
sadzie art. 602 K. P. C ogłasza, że w' 
dniu 11-go marca 1935 r. o godz. 
w Łodzi przy ulicy PI. Reymonta Nr. 
6 odbędzie się publiczna licytacja ru 
chomości a mianowicie: urządzeni, 
sklepowego, pianina firmy „Fibigicr", 
różnych naczyń kuchennych, żyran­
doli, różnych win, wódek i innych ru­
chomości, oszacowanych na łączno, 
sumę zt. 857 gr. 65. które można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 5 marca 1935 r. 
Komornik: A. A1RÓZ. 

Sprawa Sp. Akc. dla 'Destylacji 
Wina w Białej p-ko Robertowi Knaj 
zlerowi-

Do akt Nr. Km. 728 1934 r, 
V. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu GrodzKiego w Ło­

dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 602 K. P. C ogłasza 
że w dn. 11 marca 1935 r. o godz. 11 r. 
odbędzie się licytacja publiczna ru­
chomości, należących do Lajzera Mar 
guliesa w jego lokalu w Łodzi, przy ul, 
Piotrkowskiej Nr. 46, składających się 
z kredensu, zegara, patefonu, 2 stoli 
ków, toaletki, 21 tomów encyklopedii, 
kredensu, biurka, stołu, 3 krzeseł, 2 
ioteli, szafy, kanapy, szafy, żyrando­
la i lampy, oszacowanych na łączną 
sumę 805 zł-, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 27 lutego 1935 r. 
Komornik: L. WASOWSKI. 

Powyższa licytacja odbędzie się 
na rzecz Skarbu Państwa. 

DOKTÓR 

KLINGER 
SPEC. chor. SEKSUALNYCH 

wenerycznych 1 skórnych. 

Andrzeja 2 TEI. 132-26 
przyjmuje od 9—11 i od 6—8 wiecz-Lecznica 

dla chorych na 
uszy, nos, gardło i 

dróg oddechowych 

Piotrkowska 69 
T e l . 1 2 7 - 8 1 

9 r.~2 p, 4—8 w. pi zy jm. Dr. Z. Rakowsk I 
wezwania na miasto 

LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 10—1 I od 6—8 po pol. Piotrkowska 51 
telef. 121-23 

ORYGINALNE PROSZKI 
„ M I G R E N O -

NERV0SIN"H»3?« 

Do akt Nr. Km.- 286 1935 r. 
V. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­

dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dn. 21 marca 1935 r. o g. 11 r. 

odbędzie się licytacja publiczna ru­
chomości, należących do Michała Gliks 
mana w jego lokalu w Łodzi, przy uli 
P. O. W. Nr. 7, składających się z kre 
densu, serwantki, stołu, 10 krzeseł. . 
foteli, 2 stolików, toaletki, szafy, sto 
lika, 2 foteli i lampy, oszacowanych na 
łączną sumę 940 zł., które można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu sprzc 
dąży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 4 marca 19A5 r. 
Komornik: L WASOWSKI. 

Do akt Nr. Km. 1711 1934 r 
V. 

OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr; 10, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dn. 21 marca 1935 r. o g. 11 r, 

odbędzie się licytacja publiczna ru­
chomości, należących do Chaima-Lej-
ba i Maszy vel Nadzi L:pnowskich w 
jego lokalu w Łodzi, przy ul. Sienkie­
wicza Nr- 6, składających się z radia 
mebli i innych rzeczy, oszacowanych 
na łączną sumę 3380 zł., któie można 
osdądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czas!e wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź, dnia 2 marcu 1935 r. 
Komornik: L. WASOWSKI. 

H.M.5.W. M»I599 
ZNAK FAGR. 
KOGUTKIEM 

K O J Ą C Y M BÓLEtn^?' 
Z A K O Ł O W A N I E 1 

BÓLE GŁOWY 
M I G R E N A , N E W R A L G J A 

G R Y P A , P R Z E Z I Ę B I E N I A 
B O L E : ARTBETYCZNE 
5 TAW O W E , KOSTNE IT.P, 

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PTLOIZKÓW 

ZE ZN.CABR KOGUTEM 
S P R Z E D A J Ą A P T E K I 

Ir. BRAUN powróci! 
Spęc. chor. skórnych i wenerycznych 
przyjmuje od 8—1-ej I od 4-8 wiecz. 

Cegielniana 4, tel. 216-99 
Gabinet kosmetyki , e e r ? o a " J t o w e i 

i 
V i 

Kupno I sprzedaż 
9 

SPRZEDAM tanio nowoczesne urzą­
dzenie kuchenne w b. dobrym stanie, 
Tel. 193-41, od 9 do 13. 
JADALNY pokój .iżv\vanv do sprzeda 
ula. Andrzeja 6, wiadomość u dozorcy 

Dr. MED. 

A. Kleszczelsk 
CHIRURG - UROLOG 

chor- nerek, pęcherza I dróg moczo 
wych. 

Narutowicza 16 
(PIŁSUDSKIEGO 76) Telefon 127-79 

przyjmuje od 4—6 po pot. 

RADIOVOX do sieci z 3 lampami zł. 
150, z 4 lampami zł. 200, na raty- Od­
biór całej Europy. Baicrjc (20 w.) zł. 
H-,50. Piotrkowska 79 w podwórzu. 

KOMPLET mebli z pokoju stołowego 
natychmiast do sprzedania- Wiadomość 
tel. 222-25. 9 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI 1. Tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery. I n l -

Lokale 

ODNAJME ładny słoneczny pokój, 
wejście z korytarza, telefon w miesz­

aniu. Andrzeja 29, prawa oficyna, 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów L E K A R Z poszukuje przy intelig. rodź 
szpecących w osów. n i e l z r a e l - w ś r 6 ,- |m_ 2 elegancko 

Przyjmuje od 10—2 I 4 - 8 wlecz. u m e b l . p o k [ ) j e z utrzymaniem i wszel-, -
kiemi wygodami, front I lub II piętro.j «• 1 0 " 1 2 r a n 0 - 3 - 4 p 0 p 0 

Oferty sub „Słoneczne". 

ej 
AGENTÓW portretowych na ft^inec^*' 
czas niebywałych warunkach P° »Ją<] « I 
je Zakład Portretowy Scmi-L-" 1 * 0 ^fe C v ^ w 

Ni nesans", Kielce, Focha 14. 
niebywale. Żądajcie prosPj^g"< 

POSZUKIWANY wykwalifiko^U|»i a ' 
dinmonter na-stałe, Oferty_!>'ii^)FTIRU.. 
MAN1CURZYSTKA zdolna P° l _ K c *og1 
do fryajera, ul..ZgierskaJJ^J'>?, tyi^ad 

f N a u k a I w y c h o w a 

ec 

MISS MARY giyes E.iKlish Freg 
German lessons. Corrcspondaiic ^I^U g, 
sible from 4—8 Piotrkowskajźi 

ENGLISH, irancais. Angielskie-] 
cuskiego, wyuczam szybko, 
Piotrkowska 182, m. 17. -

S ^ y c Ł 

^niczo, 

CUSKIEGO - gruntownie "-(5S$lł 
gramatyka, literatura, kC** | 0 ^ l t v

m z d 

handlowa korespondencja 

DR. MED. 

b. BERMAN 
specajllsta chorób wenerycznych, skór 

nych 1 seksualnych 
CEGIELNIANA 15 Telef. 149-07 
przyjm. od 8—11 1 od 6 - 9 w. W nie­

dziele i święta od 9—1 pp. 

Dr. HELLER 
CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 

I MOCZOPLCIOWE. 
Traugutta 8, t e l . 17^-89 

przyjmuje od 8—11 1 od 4—8, 
w niedz. I święta od 11—2 popol. 

DR. MED. 

H. Borowski 
SPECJALISTA CHORÓB OCZU 

±wirk i 18 (Karo la ) 
Telef. 244-88 

przyjmuje od 1—2.30 po pol. 
1 od 7—9 wiecz. 

DOKTÓR 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9 - 1 , od 5 - 9 pp., 
w niedziele i święta od 10—1. 

DR. MED. 

L NITECKI 
SPEC CHORÓB SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH I M O C Z O P L C I O W Y C H 

NAWROT 32. Tei iff-18 
Przyjmuje od 8—10 rano I od 5—9 w. 

W niedz. I święta od 9—12 w pol. 

DR. 

Ludwik FALK 
Choroby skórne I weneryczne. 

N a w r o t 7 
tel. 128-07. 

od 10-12 I 5-7-el . 

ELEGANCKO umeblowan / pokój (ga-
bfnet) niekrępujące wejście, telefon, 
azienka do oddania panu. Żeiomskie-

KO 29, ny 7. _ 7 

P o K ó i 
u m e b l o w a n y 

słoneczny, może być z część, utrzyma 
uiem! Nawrot 2. III brama, front, II 
oiętro. m. 31, telefon 124-03. 

OD 1-go KWIETNIA r. b- poszukuję 
mieszkania z 3 pokoi z wgodaml w 

obrębie Placu Wolności i Nawrot- Po­
średnicy pożądani. Zgłoszenia pod 
„3 pokoje". 

, iii'"; H 
ANGIELSKIEGO konwersacil^ 1^,^ k 

2 I 3 POKOJE z kuchnią, wygodami w 
solidnym domu do wynajęcia. Wiado-
mość u dozorcy domu, Stcrlinga 9. 
POKÓJ umeblowany, wejście niekrę­
pujące, do wynajęcia 25 zł. Dowborczy 

ków (Juliusza) 26, m. 5, I p. front. 

DOKTOR 

W O Ł K O W Y S K I 
P R Z E P R O W A D Z I Ł SIE 

na u l . CEGIELNIANA 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczoplcłowe 
I skórne. 

Przyjmuje od 8—12 i od 4—9 w nie­
dziele 1 święta od 9—1. 

MIESZKANIA 4 i 8 pokojowe z wszel-
kiemi wygodami do wynajęcia. Wia­
domość na miejscu u dozorcy, Al. Ko­
ściuszki 53 i Sienkiewicza 83. Informa­
cje bliższe w Administracji Nierucho­
mości Z. U. S. w Łodzi: ul. Bednarska 
24 telefon 181-05. 9 

Dr. Jan Polak 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro i światloleczniczy, 

ul. NAWROT Nr. 7 
Tel. 164-21. 

godz. przyjęć 5—7.30. 

Posady 

AGENT do biura mieszkaniowego 
dobrą prezencją potrzebny. Oferty 
pod „Spółpraca" do administracji Re 
publiki. 

m i n . Er 
\ J 

tury udziela rutynowany n»<gt fi i p 

LU. Zawadzka nr. 21 m. 8a. f \ 0 f t„i 
dziennie zastać od g o d z . J ^ > " \ | | Rabi 

DLA POWIĘKSZENIA i n 4 p L 8 0 > v 

własny rachunek przyjmę. ?°, , u Ą k,;? ] 
bryki trykotów w śródmieść , » I J^ ^ 
nika z maszynami trykotu , £ j w «o, a 

26-30 maillez 26 fein szeroK" ^ Ą ^ ^ t y i

a 

2H cali. Of. sub „Trykot"^ 
PRZLMSANIAj na n» s«? rty t 

dam .650 stron. Dokładne o 
„Natyclimiast". .Vt 
POSZUKIWANE obiady doni 

Piotrko* 5" 

'lenia 
UDZIELAM lekcji (korepetyc; 
trotechniki, matematyki i i«z 

mieckiego (w zakresie małel / 
Piotrkowska 103, m. 37. Zasi** 
10—11 r. i 8—9 w. 1 ^ 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO, . [ f f l f f t ie* i 

•fti POLJ 
"•ok O ' 

a, 

Wiadom. Fuchs, 
tel. 121-36. 
SUB „PRZYSTOJNA" - m a 

administracji 1267. 
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MŁODA, przystojna, i"te l if r

l

ucli ,' | ,,>T 
na (izr.), posiadająca " f L t f & Ą 
(bez długu) rentującą, — 1

 0fef» 
warzysza życia- Łaskawe y 
„Szczerość" do adm. P̂ Ê T̂URF 

ReP"bJkV 
DROBNE ogłoszenia * śr"d.> 

POTRZEBNA manicurzystka. 6-go| 
Sierpnia 59. Zakład fryzjerski, chrze­
ścijanka. 

BUCHALTER, kawaler, szuka posady, 
moeż się zająć administracją domu-
Berger. Nowo - Zarzewska 30. 
MAMKA ze świeżyni pokarmem szu­
ka miejsca. Wiadomość Franciszkań­
ska 143, Jan Stolarski. 
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wyszukać pracownika -
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przyjmuje cykilnowanie. 
Iroterowanle D I » Z krzątanie 
'••i Czyszczę no szyb id"-' 
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